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ZAKŁAD ZDROJtóWO -KĄPIELOWY

IWONICZ
SOLANKI JODOWO-BROMOWE. 

OTWARCIE SEZONU LETNIEGO 1-°° MAJA
sa

Wina stułowt i kuracyjne poleca Firma „Zakopane** .i or i oiachowlcz LrCó, tlk& dem iuKa 24 — óaplanj 23

POGŁOSKI, RODEM Z „ŻYCZLIWEJ" 
ZAGRANICY.

• Warszawa, 18 ■ kwietnia. (Td. G. P.) 
W  związku z pogłodkaimi o mającej 
jakoby nastąpić owianie ma stanowisku 
ministra spraw z&3 — icjryoh, PAT. 
upoważniona jest .ab 1 stwierdzenia jak 
najJrategoryczTurej, że wszystkie .te po
głoski pozbawione są podstawy.

. —o----
aJAZD F OsŁÓW  i  s e n a t o r ó w

JEDYNEi Z KaEUZGKEGO. 
JŁialtn, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Rozpoczął tu swe obrady pierwszy 
zjazd posłów i senatorów B. B. W . R.,
wybranych w wojatyództkie kiełec- 
kiem. Równoczećnie- przybyli gen. Gó
recki, prezes .Banku, Rolnego Ludki e- 
Wtoa, dyr. Banku Gosp. Kraj. Barysz, 
przedstawiciel , Rad? Min. Jeżewski, 
z MSW. PaćioTlkowski, oraz z min. 
rolnictwa prof. Kaczanowski. Celem 
zjazdu jest nawiązanie bpzpośrp^nupgo 
kontaktu z miejEcowem 'Społeczeń
stwem i omówienie najpilniejszych po
trzeb województwa.

W zjeździć brali udział pud przew. 
posła Targowskiego posłowie: Kleszr
czyńslki, Garański, Długosz, Jędlrzeje- 
wicz. Mazi rkiewlcz, Baćmaiga, oraz 
senatorowie: Gaszyński i Miciaiski.

m a g n a c k i  d a r  d l a  a r t y s t ó w .
Wilno, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) 

,,Sitowo" donosi, że Albrecht Radzi
wiłł, ordynat nieświeski i p. Bramłcki 
z Wilanowa posćaraowili wybudować 
własnym kosztem Dom Artysty, w  kló 
rym potrzebujący wypoczynku artyści 
mogliby znaleźć chwilowo pam.eazcre- 
.nie. Dam stanąć ma w łapach pod Ani
nem na gruntach Branickiego, wybu
dowany zaś będzie 'Śuipijfein Radzi
wiłła'. .

TRZY HISTORJE ZŁODZIEJSKIE. 
(Do artykułu na str. 10-tej.)

PB
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P R Z E 0 S IE W E Z M A  FRANCUSCY O F IC ER O W IE  DO N. JORKU

I RUENOS-AIRES,
Paryż, 18 kwietnia. (Tel. G. P.) stąpiłby z miejscowości Berro. 

Sensację wywołała tu zapowiedź Marszruta w kierunku N Jorku 
dwóch wielkich lotów Iransatlan- szłaby nad 'urchipelagiem W ysp  
tyekich. Pierwszego z tych lotów Azorskich i Bermudów, przyczem 
dokonać miałby, kpi. lotniictwa Pa- długość całej linji wynosiłaby 6800 
ris wraw z Bougaulttm. Start na- khn. W  razie adyby lot się nie u

dał, dw aj inni oficerowie kpt. Gil- 
baud i CuverviIIe przedsięwezmą 
gigantyczny łoi z tejże samej miej 
scowości Berre, według marszruty 
St. Etienne— St. Louis (Senegal)—  
por! NataJ — Rio de Janeiro — 
Buenos Aires. Ostatnia marszruta 
odpowiada linji, według której od
bywali lot Costes i  Le Brix.

WYGRANA 402 TYS. ZŁOTYCH.
Warszawa, 18. kwietnia. (Teł. C-. P.V 

Wielka premjt w sumie 40C tys. e t p « 
dła na nnmer 52.327 (Eoterji ps ftstw.), co 
przyniosło właścicielowi wraz z wygraną 
w kwocie 2 tys. zł. łącznie 407 tys. zł. 
Numer ten sprzedano w Krakowie.

ZDERZENIE POCIĄGÓW TOWARO
WYCH.

Warszawa, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj późnym wieczorem pomiędzy 
Pruszkowem a Brwinowem nastąpiło zde 
rżenie 2 pociągów towarowych. • Pociąg 
towarowy z weghm wpadł na pociąg sto
jący pod sygnałem w pobliżu stacji Brwi
nów. Rozbicie nległo 7 wagonów, które 
zatarasowały tor. Przerwało to komuni
kację.

 O-----
POŻAR W  KINIE.

Bydgoszcz, 18. kwietnia. (Teł. G. P.) 
W  sali hotelu „Pod Białym Ortem" w Lu 
bewie w czasie przedstawienia kinemato
graficznego wybuchł pożar. lS,iedosta- 
tecznie obeznany z aparatem operator 
doznał silnych oparzeń twarzy i rąk. 
Wśród widzów powstał popłoch. Zdołano 
jednak v  c z b s  opróżnić salę. Przybyła 
straż ogniowa zdołała w krótkim czasie 
ugasić pożar.

. o i
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I ŁAŃCUCH SUKCESÓW MOŻE DOZNAĆ PRZERWY. —  NIEPOMYŚLNE WIDOKI TEGOROCZNYCH ZBIORÓW  
W  POLSCE I ZAGRANICĄ. —  CZESANA5 POWAŻNY KRYZYS. —  TRZEBA ZBIOROWEGO WYSIŁKU I ZBIO

ROWYCH OFIAR.
Lwów, 19. kwietnia.

Jednym z nałogów, jakiemu ad 
, dwóch z górą lat ulega społeczeństwo 
■nasze, jest coś, co określićby można 
jaka „przyzwyczajenie do sukcesów". 
Jeśli Bank Polski ogłasza dekadowe 
zestawienie rachunków, społeczeństwo 
jest pewne, że ilość złota i walut ob
cych wzrosła. Jeśli mowa a bezrobo
ciu —  naipewno ■zmniejszyło się. Jeśli
0 bilansie handlowym —  ten wpraw
dzie jest ujemny, ale przy tom optymi
styczny, bo „sprowadzamy surowce i 
maszyny'-, aby wywozić kiedyś fabry
katy, a zresztą. —  zdobywamy ciągle 
nowe rynki zbytu...

Jedna drożyzna: zachowuje się od
miennie. Rośnie z miesiąca na miesiąc, 
ale ozemże są owe ułamki wobec 
mikronów i miljardów, w  jakich wyra
żają się wszystkie plusy życia gospo
darczego ?
; W  rezultacie znaleźliśmy sio w sta
nie tego miłego oszołomienia, w ja
kiem Oczekuje się jedynie pomyślnych 
nowin, w  stanie pewności, rząd mnsi 
utrzymać się na drodze powodzeń, po
nieważ... ma niezawodnie szczęśliwą 
pękę. Resztę wątpliwości rozpraszają 
„współrzędne ortogonalne" p. prof. 
Bartla, wznoszące się w niebosiężne 
regjony osi ypsylonów.

Ta suggesfrja w  ostatnich czasach 
poczyna się chwiać i załamywać, 
Mnożą się bowiem wieści z „cyklu 
przednówka.", wieści, nasuwające się 
kirem groźnych chmur na pogodną 
sielankę.

I  tak dekadowe zestawienia Banku 
Polskiego wykazują stały, bardzo sil
ny ubytek złota; bierny bilans han
dlowy, wyrażający się w  marcu cyfrą 
100 miljonów zł., dotarł już do krusz
cowych rezerw.

Ceny zboża, będące najtrafniejszym 
miernikiem tendencji rynku towarowe
go, podskokami podnoszą się z tygo
dnia ma tydzień, W ślad za oczekiwa
ną falą drożyzny spodziewać się na
leży gwałtownego naparu warstw pra
cujących w kierunku podwyżki płac
1 temu naporowi, uzasadnionemu ra
cją bytu, nie będzie można przeciw
stawić żadnego argumentu, żadlnego 
hasła mitygującego. Zasada stabiliza
cji, dawno zresztą przekreślona przez 
zwyżkę cen, będzie musiała również 
skapitulować wobec konieczności pod
niesienia uposażeń.

' Zdobywanie zagranicznych rynków 
zbytu przedstawia się w  świetle naj

nowszych doniesień dość problema
tyczni®. Wprawdzie węgiel nasz usa-

WYUCtH* s k u b

GABRYEL STARK
LW Ó W , PL. M AR JACK) 11 *

dowil się silnie na północy, jednak 
równocześnie —  z przyczyn dotąd 
miarodajnie niewyjaśnionych —  utra
cił na szereg lat jednego z nr poważ
niejszych odbiorców —  Włochy. Prze
prowadzona zaś .niedawno waloryza
cja ceł uwikłała Polskę w  zatargi z sze 
reglem zainteresowanych państw, od
bijając się 'bezpośrednio na intensy
wności naszego eksportu.

Wszystkie te -wypadki, nawet razem 
wzięte, nic byłyby jeszcze niebezpieczne. 
Możnaby je bowiem określić jako tym- 
czasowe, związane z okresem wiosen
nym, i jako znikające z chwilą rozpoczę
cia kapitalizacji zbiorów. Jednak zbiory 
zapowiadają się niepomyślnie. I to jest 
ostatnie ogniwo fatalnego łańcucka.

Nie zamierzamy wcale wzniecać pa
niki, a tem bardziej łączyć alarmujących 
sygnałów naszego życia gospodarczego 
z błędami ekonomicznej polityki rządu. 
Kryzys, w jaki wstępujemy, dotyka nic 
tyiko Polskę.

Te same burze i spóźnione mrozy, któ
re niszczą u nas oziminy i uniemożliwia
ją rozpoczęcie kampanji rolnej, występu
ją również gdzieindziej w Europie. Pie-

watusej ministra Zaleskiego. Rozmowa 
była bardzo serdeczna i trwąła 40 mi-, 
nut. Następuje mkńslter Zaleski przed
stawił Papieżowi swoją małżonkę oraz 
radcę S rum! akowski ego. Ojciec św. po
darował p. Zaleskiej różaniec. Po au- 
djenciji u Papieża, min. Zaleski w  to
warzystwie ambasadora Skrzyńskiego, 
złożył wizytę kardynałowi Gaspa- 
riemu.

Wiedoó, 18. kwietnia. (Tcl. G. P.)

Wiedeń, 18. kwietnia. (Tek; G. P.) 
Pisma tutejsze w d. c. podają, kombi
nacje na temat kcralonsncyj dyplcma- 
łycunych i  dalekaidących planów bał- 
kańskich Mussoliniego. Uwagę zwraca 
artykuł w  ,,N. Fr. Preree" artykuł zna
nego francuskiego publicysty SCuer- 
weino, który dopatruje się rzekomogo 
związku między wizytą min, Zaleskia- 
r/o i trudnościami w  rokowaniach poi-

Berliu, 18. kwietnia. (Teł. G. P.) Mini- 
stor spraw wewn. Keudell zwrócił się do 
rządów krajów związkowych z wnio
skiem o wydanie zarządzenia rozwiązu
jącego komunistyczną organizację cm ', 
wonej gwardji „Rothc Frout" na całym 
obszarze Rzeszy. W  myśl konstytucji 
rządy związkowe winny w 2 dni odpo
wiedzieć, czy Wniosek przyjmują. Dziś 
rząd pruski założył oficjalne v«lo prze
ciwko wnioskowi Keudella, zwracając się 
równocześnie do Najw. Trybunału Rze
szy o rozstrzygnięcie sprawy.

„Vorwiirts“  twierdzi, że krok Keudella

niądz nie tylko w Polsce posiada stałą
i wysoką wartość w kantorze wymiany, 
a chwiejną i niską na targu żywuuśclo- 
wym lub przemysłowym. Dowiadujemy 
się z depesz, że ostatnie zbiory w Argen
tynie, jednym ze spichrzów zbożowych 
świata, wypadły katastrofalnie. - Stany 
Zjednoczone, przysłowiowy kraj dobro
bytu, posiada 6 miljonów bezrobotnych, 
Gdy „New York Herald" szukał w  drodze 
anonsu gońca redakcyjnego, zgłosiło się 
z górą półtora tysiąca reflektantów, a do
wiedziawszy się, żc posada już jest zaję
ta, zdemolowało lokal wydawnictwa. 
Dzieje się we wiciu krajach gorzej niż w 
Polsce.

Ale i my wchodzimy w dobę poważ
nych trudności. Z tego trzeba sobie zdać 
dość wcześnie sprawę. Trzeba przede- 
wszystkiem zejść z tego wygodnego sta
nowiska, ŻC rząd myśli i pracuje za 
wszystkich. Prawdopodobnie zbliżające 
się przesilenie wymagać będzie zbiorowe
go wysiłku, a może zbiorowych ofiar.

Wypadki te nie powinny spaść na nas 
jak piorun. Należy wyjść u a ich spotka
nie w gotowości do wnlki i z niezłomną 
wolą przetrwania ich i pokonania.

Min. Zaleski, który przyjęty był przez 
Papieża na prywatnej aiudjeaoji, dziś 
w  nocy w yjeżdża. .z Rzytmu do War

szaw y. Do Wiednia przybędzie w  dniu 
19. hm. o godte. 10-tcj, poczcm naj- 
bbźisrym pociągiem uda się do War
szawy.

Rzym, 18. kwietnia. (Teł. G. P.) 
W  obiadzie i wielkiom przyjęciu, wy- 
dane.ni w  poselstwie polakiem z  okazji 
połyku mmiistra Zaleskiego wzięli u- 
dział wszyscy obecni w  Rzymie amba
sadorowie, posłowie i szefowie niiisji.

żuje na’ przygotowujące się ztbliżems 
frawcusbc-jiiemieckie, mogące tylko — 
jego 'Zdaniem.—  przyczynić się' do 
zacieśnienia węzłów polsko-włoskich. 
Publicysta francuski wyraża przytem 
obawę, że dyplomatyczna alkja Musso
liniego utrudnić możo w  znacznym 
stepruiu rokowania francusko-włoskle 
w sprawie Tangcru.

jest manewrom przedwyborczym, mają
cym na celu zwrócenie ataku komuni
stów w stronę socj, ministra pruskiego 
Glżcsińskiego. Dziennik oświadcza, że 
między Blemleclto.narodowymi i koron- 
ulstami istnieje ciche porozumienie ma
jące na celu wzajemne wspieranie się 
podczas wyborów.

Każdf powinien zostaś 
członkiem L  0. P. PB

Podziękowanie.
JWPann Drowi Barwińskiemu Aleksan

dro roi, zam. wd Lwowie przy u l Chrza
nowskiej Nr. 10. akładeum tą drogą za bez
interesowne leczenie, troskliwą opiekę le- 
karską 1 za okazanie dużo serca przea ca
ły czas choroby memu śp. synowi Stani
sławowi, jak najserdeczniejsze podzięko
wanie.

juAKjA POPŁAWSKA.
Wa Lwowie 18* i .  1928 r. 3330

BORYSŁAW —  NAJDROŻSZE MIASTO 
W  POLSCE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 18. kwietnia. (ps> Na pod

stawie obliczeń przeprowadzonych przez 
urzędy statystyczne stwierdzone zostało, 
że do najdroższych miast w Polsce nale
ży obecnie Borysław, którego wskaźnik 
drożyźniany wynosi 100.9, dopiero na 
drągiem miejsca kroczy Warszawa 100.4. 
Lwów jest na piatem miejscu 92.1, przv- 
czem dal się wyprzedzić przez małopol
ski Nowy Sącz 94.8. Do najtańszych na
leżą miasta wołyńskie, a mianowicie Ró
wne, którego wskaźnik drożyźniany wy
nosi 82.5, Łuck 79.4.

POLSKA NA WYSTAWIE KSIĄŻKI 
W  PRADZE.

Praga, 18. kwietnia. '(Tel. G. P.) Jed
nocześnie z jesiennemi Targami praskic- 
mi odbędzie się pomiędzy 23. a 30. wrze
śnia w Pradze wystawa pt. „Papier, ksią
żka, nauka". Do wzięcia udziału w tej 
wystawie zaproszona została również i 
Polska.

ZNANY ARCHITEKT OSKARŻONY.
Warszawa, 18 kwietnia. (Teł. G. P.) 

Prokura/tor prowadzący śledztwo w
sprawie katastrofy pirzy tul. Sfcarypkie- 
w ieza  w  W arszaw ie .pociągnął do od
powiedzialności inż. Szyllera, autora 
projektu planu robót domu, który ru
nął.

 o— —
KONKURSY HIPPICZNE W  NICEI.
Nicea, 18. kwi&tafta. (Tel. G. P.)

Dziś rozpoczynają, się w  Nicei' kon- 
faursa hippiczne, które zapowiadają, się 
•bardzo interesująco z powodu licznie 
reprezentowanych państw. Anglia wy
słała 5 oficerów 10 koni, Belg®, 8 ofi
cerów 1S koni1. Hiszpania. 5 oficerów 
12 koni, Francja '10 oficerów 28 koni, 
Szwajcaria 5 oficerów 12 koni, Czecho
słowacja 5 oficerów 11 koni, Polska 8 
oficerów 18 koni.

KRASNOARMIEJSCY DEZERTERZY.
Wilno, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) W  re

jonie Krasnego zgłosiło się do placówki 
KOPa kilku żołnierzy armji sowjeckiej 
prosząc o przyjęcie ich do szeregów 
wojsk polskich. Zbiegów przekazano od
nośnym władzom.

 -0 ------
WYROK ŚMIERCI W  MIŃSKU.

Moskwa, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) Try
bunał w Mińsku skazał na śmierć mo
narchistę Michajłowa, a 2 jego towarzy
szy na 5 lat więzienia. Skazani pono 
przybyli do Rosji w sposób nielegalny 
i oskarżeni byli o szpiegostwo.

 o------
WYJAZD DRA BENESZA DO LONDYNU

Paryż, 1S. kwietnia. (Teł. G. P.) Cze
chosłowacki minister spraw zagramcz- 
nych dr. Benesz wyjechał do Londynu w 
towarzystwie posła czechosłowackiego w 
Paryżu Osusky‘ogo.

  O------
LOT PARYŻ— ALGIER BEZ LĄDO

WANIA.
La Bcuroefi 18 kwietibia. (Tel. G. P.)* 

Lotnik Dc trasat, kitóry zamierza doko
nać lotu z  Paryża do Algieru bez lądo
wania, odleciał stąd dzisiaj rano o go 
dzinie 4.05.

—  O—— !

Min. Zaliski ni audiencli n ranieta.
Rzym, 18. fcwatefaria. (Teł. G. P )

Dziś Papież prźyjął na audiencji pry-

inUMi na mmi hnffirnnsji
Mussolin ego.

rko-nieicieckich. P. Sauórwsta xvska-

Rozwiązanie czerwonej gwardji
w Niemczech,

RZĄD PRUSKI SPRZECIWIŁ SIĘ TEMU ZARZĄDZENIU.
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W ielkie zawieje śn^ tne
w całej Polsce.
ZA T A M O W A Ł Y  RUCH SZEREGU PO CIĄGÓ W

Warszawa, 13 kwietnia. (Tel. 
G. P .) Zadymka śnieżna, która roz 
poczęła się w Warszawie wczoraj 
około 1-szej popoł., trwała przez 
cały wieczór i noc. Dziś miasto po
kryte śmegiem, który topnieje bar
dzo powoli, mimo temperatury nie 
wiele ponad zero stopni. W  związ
ku z zadymką na terenie całego 
niemal państwa ruch kolejowy nie 
wszędzie odbywał się normalnie. 
Między nar. pociąg kurjerski do 
Wiednia, który wyszedł z W arsza
wy o godz. 7.20, wstrzymany zo
stał na 6-tym posterunku, a na
stępnie w  Pruszkowie, gdzie stał 
jeszcze nad ranem. Pociąg z Mo
skwy ugrzązł gdzieś w  pobliżu W o  
łomina i nie odszedł w  ciągu nocy 
do W arszawy. Wieczorem nie ode
szły żadne pociągi podmiejskie do 
Żyrardowa, Skierniewic, Pruszko
wa i Grodzisk. Pozostałe pociągi 
kursują z wielkiem opóźnieniem.

Na skutek śnieżyc Warszawa  
odcięta była w  ciągu wczorajszego 
wieczora i nocy od komunikacji 
telefonicznej, a częściowo telegra
ficznej z Katowicami, Gdańskiem, 
Krakowem, Łodzią, Poznaniem,
Wilnem, Lublinem, Radomiem, Ka 
liszem, Kielcami, Łomżą i Sosnow
cem. Funkcjonowały połączenia ze 
Lwowem  i kilka podmiejskich. 
Dyrekcja pocztowo -  tełegr. wysła
ła na łinje brygady robotnicze dla 
naprawienia uszkodzeń. —  W  W a r  
sza wie ruch tramwajowy odbywał 
Się nienormalnie. Niektóre łinje 
zostały unieruchomione. Jednocze
śnie szereg przedmieść korzystają
cych z prądu elektrycznego w Pru
szkowie, został pogrążony w ciem
nościach.

Warszawa, 18 kwietnia, (ps) 
Na wszystkich prawie linjach ko
lejowych na lewym brzegu W isły, 
wichura wywróciła słupy telegra
ficzne, rzucając je na tory kolejo
we. Na odcinku Pruszków —  W a r 
szawa obalonych zostało 23 takich 
słupów. Pociągi kursowały ze zna- 
cznem opóźnieniem. Dzliś przystą-

OSTATEtiZNE ZAŁATWIENIE SPRAWY 
KRÓLIKOWSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 18. kwietnia, (ps) W yro

kiem Sądu najwyższego została załatwio
na sprawa niewyjaśnionego dotąd m or
derstwa popełnionego na prostytutce śp. 
Michałowskiej. Sąd najwyższy rozpatry
wał skargę prokuratora z powodn uwol
nienia przez sąd II. instancji Królikow
skiego, którego sąd I. instancji zasądził 
na 12 lal więzienia. Sprawa ta ciągnie się 
od dwu lat. Sąd najwyższy sprzeciw pro
kuratora odrzucił. Szczątki zwłok Micha
łowskiej wyłowiono z Wisty są prze
chowywane w depozytach sądowych ja
ko corpora delieti. Obecnie rodzina Mi
chałowskiej czyni starania o wydobycie 
tych szczątek i pogrzebanie ich.

PIERWSZY STATEK POLSKI 
W  ’■ RJESCIE.

Trjesf, 18. kwietnia. (Teł. G. p.) ]>rzy. 
był tu statek Tow. Żeglugi Polskiej ..Po
znań". .Test to pierwszy statek polski, 
który zawinął do portu w Trjeście.

  o —

piono do naprawiania szkód, co je
dnak było utrudnione ze względu 
na zadymkę.

Warszawa, 18 kwietnia, (ps) 
Prezes Towarzystwa rolniczego p. 
Fudakowski oświadcza, że wczo
rajsza burza śnieżna wywołała 
znaczne zaniepokojenie w kołach 
rolnych. Śnieżyca spowoduje zna
czne opóźnienie robót polnych i za
siewów, które i tak wskutek nie
normalnej wiosny rozpoczęły się 
dopiero przed tygodniem.

ZAŚNIEŻONE ZAKOPANE.
Zakopane, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) Po 

krótkim okresie słonecznych i upalnych 
dni od kilku dni utrzymuje się w Zako
panem zimowa pogoda. W  Zakopanem 
i Tatrach spadł ponownie śnieg. Warstwa 
śniegu w Zakopanem wynosi 5 cm., w

Warszawa, 18 kwietnia, (p s) O 
godz. 1 w południe przybył do Bel
wederu Marsz. Sejmu Daszyński 
i odbył godzinną konferencję z 
Marsz. Piłsudskim. Przedmiotem 
rozmowy był program najbliż-

czł odŁów E onnmistycznej Partn Bi?- 
łorusi Zach. Rozprawie przew op ifezy 
sędzia Moszyński. Z ogólnej liczby 
oskarżonych 9 nie stawiło się. W szyscy 
oświadczyli się jako bezwyznaniowi.

Morskiem Oku i na riali Gąsienicowej 
przeszło 15. Utrzymuje się również tem
peratura poniżej zera.

P. I. M. WYJAŚNIA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18. kwietnia, (ps) Polski 
instytut metearol. tak tłumaczy wczoraj
szą śnieżycę: Opady były spodziewane,
spodziewano się jednak, że przejdą inną 
stroną i dlatego instytut nie alarmował. 
Wtorkowa wichura i opady śnieżne są 

J zakończeniem t. zw. depi esji na Atlanty- 
i ku (o której przekonał się w czasie swe

go przelotu nad Oceanem samolot „Bre- 
men“ ) Część tych depresji przeszła oliec 
nie przez Polskę, powodując wichurę i 
zadymki. Obecnie jednak śnieżyca sit nie 
powtórzy, będą może drobne chwilowe 
opady śnieżne, ale huragan minął.

szydu prac sejmowych. W  rozmo
wie brał udział częściowo wicepre- 
mjer Bartek Ustalono m i. termin, 
w którym Marsz. Piłsudski przy
być ma na posiedzenie komisii 
budź. dla wygłoszenia espose.

Obrona spoczywa w  ręku adwokatów 
z W arszawy G. Beylina, L. Beiręnscma, 
E. Smiarowskiego, J. Dąbrowskiego, L. 
Okręta i  miejscowego adwokata T-iile- 
maima, W  ciągu pierwszego dnia roz
prawy zsęwjfysiężotno 249 dwiadków

w  sprawie obniżenia kwoty nie
mieckich długów reparacyjnych ze 
120 milj. mar. na 32. „Daily Mail“ 
twierdzli, że francuskie koła polity
czne i finansowe odnoszą się ży
czliwie do planu obniżenia -tych 
długów.

Warszawa, 18. kwietnia, (ps) Kurie
rem pairjBkim wyjechali na posiedze
nie Rady Banku Śląskiego przedsta- 
wie.ią!e-'Min. skarbu do Paryża, a mia
nowicie p. w icem in. Grodyziśłsi, p. dyr. 
Starzyński i radca Min. Wojtkiewicz.

 o— —
FITZMAURTCE W  KANADZIE 

Quebec, 18. kwietnia. (Teł. G. P.) Czło
nek załogi samolotu „Bum en" Irland
czyk major Fitzmaurice, przybył wczoraj 
o godz. 15.50 do Ciarce City.

p ■ O —

JiSli M e  3 m n ie ,
chrońcie je przed, szalejącą grypą. Dopo
może Wam w tam „StAiNO" najstateczniej. 
Cukierki „SAKO“ działają na krtań i drogi, 

j oddechowo znakomicie. Cukierki „SANO" 
są wszędzie do nabycia. 3331

O ROZDZIAŁ PRZEWODNICTW 
KOMISJI SENATU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 18. kwietnia, (ps) Pod 

przewód nic lwem Marszałka Senatu 
Szymańskiego obradowało dziś zebra
nie prze Jt „dnicz-ąych klubów sanac
jach poświęcone rozważaniu sprawy 
rozdziału przewodnictw i podziału 
miejac w komisjach senackich. Biuro 
Senatu przedstawiło w  tym przedmio
cie projekt, który nie został akcepto
wany', gdyż senatorzy niem ieccy nie 
u trzym ałby wedle lego fchucea miejsc 
w  komisji oświatowej i zagranicznej, 
a senatorzy żydowscy w  komisji aświa 
■towej Na wniosek Hassbacha (N iem 
ca) postanowiono odbyć w  'tej sprawie 
ponownie posiedzenie w  dniu 22. om.

 o------
PODJĘCIE ROKOWAŃ POLSKU- 

LITEWSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W axszawa, 18. kwietnia, (ps) Dnia 
19. kwietnia wyjeżdżają z  W arszaw^ 
do Berlina dla ustalenia tenmiiieu dal
szych rokowań polsko -Ptewskion: pp. 
Hołówko, Tarnowski i Terkowski. Prze 
wod-niczący komiisiji efconomioztno-ko- 
muniikacyine j S m m l akowski przybę
dzie do Berlina wprost z  Rzymiu, do
kąd —  jak wiadomo —  towarzyszył 
min. spraw, zagrań. Zalesiki-emu.

 c —
ROSENRLUM I łU lSEN TH AL  

SKAZANI.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18 kwietnia, (pę) Sąd 
i okr. karny w Warszawie zajmo

wał się dziś sprawą dwu bandytów  
łódzkich iRosenbluma i Roseuthala, 
którzy w  Warszawie przed kilku 
tygodniami zastrzelili wywiadowcę 
Radosza i raniiii drugiego policjan
ta. Zostali skazani pierwszy na bez 
terminowe więzienie, drugi na 15 
lat więzienia.

n i e  b r a k  k a n d y d a t ó w
N A  KATA...

.(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 18 kwietnia, (ps) Do' 

Min. Sprawiedliwości napływają 
masowo podania kandydatów na 
mistrzów kunsztu katowskiego po 
Maciejowskim. O silnej konkuren
cji w tym zawodzie dowodzi falct,

| że stający do konkursu pioponają 
usługi swoje za pensję o wiele' 
niższą aniżeli pobierał dotychczaso 
w ykat.

SK AZANIE  69 B IA ŁO G W A R D ZI
STÓW.

Moskwa, 18 kwietnia. (Tel. G. 
P.) Główny trybunał wojenny 
Ukrain. SSR. na sesji wyjazdowej 
w  Seba.dopolu rozpatrzył sprawę 
69 oskarżonych uczestników grupy 
pułk. armji carskiej Bogolskiego. 
Przeszło 200 uczestników tej grupy 
rozstrzelano w październiku 1925. 
Trybunał skazał na śmierć pułk. 
Bogotskiego i 8 jego najbliższych 
współpracowników. 48 ludzi ska
zano na dużywotnie więzienie, 14 
na drobne kary więzienia.

&ażiijf powinien zostać 
czknkiem L  0. P. P.

Londyn, 18 kwietnia. (Tel. G. 
P.) Dyplomatyczny sprawozdawca 
„Daily Mail" donosi, że w związku 
z objazdem -Parkera Gilberta po 
gównych centrach dyplomatycz
nych Europy, rozpoczęły się już 
między mocarstwami rokowania

I RADA RANKU ŚŁARKIRRCh
(Telefonem od naszego korespondenta.)

STAN BEZROBOCIA. 
(Telefonem od naszego Korespondenta) 

Warszawa, 18. kwietnia, (ps) Liczba 
bezrobotnych w Polsce z dniem 31. n-ar- 
ca wynosiła 167.676, od 1. marca nastą
pił spadek liczby bezrobotnych o 10.906 
osób. Lokalne podwyżki płac nastąpiły 
w przemyśle ceramicznym np. we Lwo 
wie od 20—25 proc.

-----O-----
OLBRZYMI POŻAR BENZYNY. 

Paryż, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) W  
Ljonie wybuchł pożar wielkich zbiorni
ków benzyny samochodowej. Państwą 
płomieni padło 3U0.U00 litrów benzyny. 
Szkoda wynosi około 2 milj. franków.

I Kinoteatr

Pajiee
Konferencja Kinaz, (‘iłaudsklego

z  p . D a ^ y ń ^ k i t r j .
(Telefonem od naszego korespondenta.)]

Dawno w
oczeiiswi 
ny U lit roińBammi

n i  proces teatm w ntimin
136 OSKARŻONYCH, 243 ŚWIADKÓW.

Biajysbck, 18. kwietnia. (Te l. G. P.)
W czoraj rozpoczął się tu proces 136

i sprawdzano personal-ja1 oskarżonych.

Targi o m  e hm senitt regaracii
FRANCJA RZEKOM O ZG A D ZA  S IĘ  N A  REDUKCJĘ Z i.20 M ILJO-

N Ó W  N A  32.
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O stry p ro te st P upieciiua i p rz e m y słu
przeciw metodom podatkowym p. kom. Strzeleckiego.

NIESPOŁECZNY I NIEKULTURALNY CHARAKTER ZAMIERZONYCH OBCIĄŻEŃ SFER PRODUKUJĄCYCH.
Lwów, 19. kwietoia.

„Gazeta Porań na“ w  szeregu arty
kułów podkreśliła, Ż3 projekty podat
kowe p. kom. Strzeleckiego mają cha
rakter antyspołeczny i godzą w ioz- 
wój życia handlowego i przemysłowe
go, jakoteż obniżają poziom kultural
ny naszego miasta. Zaznaczaliśmy 
przy tem z naciskiem, że metody rzą
dów p. Strzeleckiego budzą najgłębsze 
zaniepokojenie nie tylko wśród sfor 
kupieckich, ale w szerokich kołach 
obywatelskich.

Silnym wyrazem protestu przeciw 
tej polityce podatkowej było zgroma
dzanie, zwołane w dniu wczorajszym 
przez szereg organizscyj kupieckich 
dó laby handi. i przemysłowej.
’ Zebranie było bardzo liczne, a obok 

przedstawicieli przemysłu i handlu 
wzięli w  niein asdakił posłowie i' sena
torowie: Zakrzewski, Reracki, Eisen
stein i Reich., jakoteż wielu przedsta
wicieli Rady Przybocznej.

Prżcwodnidtiy.tki obrad o!)jął pręż. 
Stew. drobnych kupców Maksymowicz, 
który w  nader dobitny sposób napięt
nował szkodliwość metod podatkowych 
nowego Zarządu miasta, jakoteż wyra
źną tendencję nadmiernego obciążenia 
podatkowego klasy średniej, a zwłasz
cza ku pi cc twa, przemyuhi i rękodzieła.

Szczegółowo omówił szkodliwość 
nowych projektów ipodatkowyćh p. 
ffienkos. Mówca podSióał, że na pod
stawie nowego budżetu m. Lwowa 
ni&żna stwierdzić, że SO ptoe, ciężarów 
podatkowych, spoczywa na drobnych 
kupcach, przemysłowcach i rękodziel
nikach.

W dłuższym wywodzie wykazy
wał niesprawiedliwe podstawy podatku 
od reklam, który obejmuje szyldy, w y
wieszki, afisze, godła firmowe itp.

Zgodnie ze stanowiskiem „Gazety 
Porannej" referent wykazał, żc obcią 
żając nadmiernie podatników, poda
tek ten nie przyniesie bynajmniej mia 
stu dochodów, gdyż koszta ściągnięcia 
lego podatku przewyższają sumę Z nie 
go osiągniętą, Zaznaczył też, żo wpro
wadzenie. tego podatku podkopałoby 
byt różnych gałęzi prssmyułu m i, 
przemysłu malarskiego i lakiemi- 
ni czego.

W  dłuższej dyskusji zabierali na
stępnie. głos przedstawiciele ku- 
p Kić twa.

.Frez. Maksymowicz w uzupełnie
niu wygłoszemogo reteratu w  dłuższym 
wywodzie wykazywał, że podatek od 
szyldów, pochodzący z r. 1923 był je
dnym z najuielortannaiejszych pomy
słów podatkowych Grabskiego i już 
wówczas został zaznaczony jako w 
najwyższym stopniu nierównomiernie 
obowiązujący i oparty na fałszywych 
podstawach

Mówca w dalszym ciągu swego 
przemówienia podkreślił, że p. kom, 
Strzelecki w swych najważniejszych 
posunięciach ignoruje Radę Przybocz
ną i arbitralnie przeprowadza swoje 
własno decyzje, stawiając najczęściej 
Radę Przyboczną wobec faktów doko
nanych

W  podobnym duchu przemawiał 
także red. Hesohelas, zwracając się w 
szczególności przeciw zaciąganiu przesc 
miasto wielomiljohowych, drogich po
życzek, które mogą poważnie nadszar
pnąć ma łątek Lwo wa,.

Picz. Kongregacji kupieckiej Lśtwiuo.

wicz również ostro krytykował podatek 
od szyldów i reklam, jak niemniej pod
wyżkę opłat od światła elektrycznego, 
podkreślając, że podatki te mają cha
rakter nirspołeczny i niekulturalny.

Ostro krytykowali projekty podatko
we zarządu miasta poseł Reich i red. 
Feuerstein.

Imieniem restauratorów p. Walklcr 
zwracał się w szczególności przeciw pod
wyższeniu opłat od światła, p. Schłeehtcr 
przemawiał im. rękodzielników żydow
skich.

Po dyskusji uchwalono następującą 
rezolucję:

Zgromadzenie wyraża ostry protest 
przeciw zamierzonemu wprowadzeniu po 
datku od szyldów I reklam, jakoteż pod
wyższeniu cen światła, opłat wodociągo

wych I een biletów tramwajowych.
Zebrani zwracają się do członków Ra. 

dy Przybocznej, oraz posłów i senatorów, 
by przeciwstawili się wprowadzaniu tych 
podatków, oraz postanawiają wysłać de
legację do p. komisarza Strzeleckiego i p. 
wojewody.

W  skład delegacji wybrano pp. Ma
ksymowicza, Rappaporta, Fcucrstcina, 
Schaycra i Moora,

Nakoniec przewód. Maksymowicz za
mykając zebranie podziękował za przy
bycie pp. posłom i radnym i wyraził ży
czenie, aby miasto jak najprędzej wró
ciło do normalnego stano, to jest, aby 
władze i rządy W mieście przeszły w rę
ce czynników obywatelskich, powołanych 
przez ludność na podstawie nowej ordy. 
nacji wyborczej.

, K O P E R N I K "  „ M A R Y S IE Ń K A " .
Całość 18 aktów Dziś nreciera. Całość 18 aktów.

H A R R Y  P E E L  f V  ( V I  A  N b I B a O s
w ostatnim najnowszym 18 aktowym dramacie salonowym p. t.

„BACJSNOŚC HARRY!...*' 6 i/podał niezwykłych prsygód wśród apaszów i han- 
diarzy żywym towarem. — Altem tnc*v sio n a  ladzie, morzu i w nowiełwn.

Mirze i» d iii cigp wrohm
JEŚLI PERTRAKTACJE DZISIEJSZE SIĘ ROZBIJĄ —  JUTRO LW Ó W  NIE

BĘDZIE MIAŁ CHLEBA.
Lwów, 19. (kwietnia.

(.) Zatarg między piekarzami a 
gminą, m. • Lwowa w  dalszym ciągu 
nie został zlikwidowany, wskutek cze 
go Lwów stoi jeszcze ciągle pod zna
kiem zapytania, czy nie zabraknie mu 
w najbliższym czasie chluba powszed
niego

Wczoraj odbyło sin drugie posiedze
nie piekarzy w  Izbio rękodzielniczej, 
na letórem delegaci wysłani do władz 
złożyli sprawozdania z interwencji w 
Województwie u r. Maszkowskiego.

Z powodu nieobecności wo Lwowie 
kom. Strzeleckiego r. Ma sakowski od
łożył pertraktacje do dnia dzisiej
szego.

Dzisiaj w ciągu przedpołudnia ma 
się, odbyć konferencja i. Slarokow- 
s kiep o z kom. Strzeleckim i dyr. Sto
bieckim w sprawie postulatów pieka
rzy. O rezultacie tej konferencji r.

Maszkowsld uwiadomił reprezentację 
piekarzy.

Głównie postulały piekarzy stresz
czają się w  następujących warun
kach:

Piekarze domagają się zniesieni* 
ostrych kar, w  szczególności kary a* 
resztu za przekroczenie wypieku, re
wizji kalkulacji w stosunku de podwy
żek giełdowych cm. mąki, komisyjne
go zbadania ilości wypieku chleba z 
100 kg. mąki (co jest , jak wiadomo 
sprawą sporną między piekarzami a 
dyr Stobieckim) i ustalania na tej pod 
stawia kosztów wypieka.

Jak się dowiadujemy, piłkarze po
stanowili aż do -rezultatów dzisiejszej 
konferencji zająć Stanowisko wycze
kujące. W  razie nicdojścia do skutku 
ugody, Uchwalono zastanowić wypiek 
chleba.

Przy rozpoczynają cem się zwapnieniu 
naczyń krwionośnych, użycie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Józefa prowadzi 
do regularnego wypróżnienia, obniżenia 
wysokiego ciśnienia krwi i wzmożonej 
odporności organizmu. Mistze wiedzy le
karskiej chwalą oddawna uznaną wodę 
Francuzka Józefa, gdyż usuwa pewnie i 
łagodnie zastój krwi w .przewodzie pokar
mowym przy niedosfatecznem trawieniu.

1700

laurów wielkiej wytwórni mydła pod 
firmą „Schicht", która na swoich wy
robach ma patentowy napis „Schicht" 
oraz jako zna-k ochronny jelenia. P. 
Lobl zrobił sobie matrycę z napisem 
„Schlicht", zaś pod tem umieścił nie
znacznie litery er“, co miało znaczyć 
Schlichter, a zamiast jelenia umieścił 
jako znak ochronny kozę, a zatem fa
brykatem swoim mógł wprowadzać w 
błąd konsumentów, którzy nie przy
patrując się bliżej napisowi, mogli przy 
puszczać, że kupują mydło „Schichta".

O oszustwie tem dowiedziała się 
Fabryka Schichta i wniosła przeciwko 
Loblowi doniesienie karne o zbrodnię 
oszustwa i nieuczciwą konkurencję. 
Przesłuchany na wczorajszej rozpra
wie p. Izrael Lóbl stwierdził, że niema 
nic wspólnego z owym ScWichterem, 
któremu na zamówienie wykonał ową 
matrycę. Na dowód swej niewinności 
podał dwóch świadków, wobec czego 
rozprawę odroczono.

! mm - BP ssmna
sjetonał dwu des caratów w objęcia śm e r a

TECHNIK RZUCIŁ SfjĘ Z BALKONU, 

Lwów, 19. kwietnia.
(—) Wczoraj wczesnym rankiem za

alarmowane zostały władze policyjne za
machem samobójczym 19.1o letniego stu
denta Politechniki Edmunda V/., zant. 
przy ul. Batorego, który skoczy) z II. p. 
nu bruk 1 odniósł śmiertelne obrażenia. 
Przywieziony w groźnym stanie do szpi
tala desperat zmarł. Powodu samobój
stwa nie zdołano ustalić. Jak nas infór-

MUZYKANT PRZECIĄŁ SOBIE ŻYŁY. 

moją przyczyną śmierci ma być rozstrój 
nerwowy.

Drugi podobny Wypadek zamachu sa
mobójczego wydarzył się w nocy pizy 
ul. Kaleczej 6., gdzie zam. Marjan Ii., li
czący lat 30, muzykant z zawodu, na tle 
rozstroju nerwowego przeciął sobie żyły 
u rąk żyletką. Pogotowie ratunkowe w 
groźnym stanie odwiozło go do szpitala 
powszechnego.

Co jeleń, to sile koza
co Schicht, to n e Schlichter*

POMYSŁOWY PAN LOEBL NARAZIŁ SIĘ NA TO, ŻE OWA KOZA STANIE 
SIĘ DLAŃ PROROCZYM SYMBOLEM.

Lwów, 19. kwietnia. wczoraj, jako oskarżony o oszustwo 
(—) .Przeil trybunałom pod prze- Izrael Lćibl, właściciel fabryki mydła 

wodnic lwom radcy Dworzaka stanął we Lwowie. P. Lobl pozazdrościł

Pogrzeb ś. p, dra 
Stan sława Lewiciueg?
odbył się przy „czesiaićtwic ficlegacji 

z  całej Polski.
Lwów, 19. kwietnia.

(jp) Wczoraj o godz, 11 przed połud
niem odbył się pogrzeb śp. dra Stanisła
wa Lewickiego tak wielce zasłużonego 
dla literatury i kultury polskiej, który 
zmarł w pełni swojej działalności i w sile 
wieku dnia 15. kwietnia w \yarszawic.

Zwłok), któro w dniu wczorajszym zo
stały sprowadzone do Lwowa z Warsza
wy spoczęły na wspaniale w zieleń, kwia
ty i wieńce przystrojonym katafalku w 
kościele OO. Bernardynów.

Dla oddania Ostatniej posługi śp. 
Zmarłemu przybyły liczne delegacje 
Związków Czytelń Rzeczypospolitej oraz 
„Lektora", a mianowicie delegaci z War
szawy, Krakowa, Poznania, Bydgoszczy, 
Lublina i in.

Po nabożeństwie żałobnein odprawty- 
l nem przy katafalku ruszył kondukt po

grzebowy na Cmentarz ŁyezakowsKi. —  
Za trumną postępowała rodzina śp. Zmar
łego, delegacje, liczni przedstawiciele 
świaia literackiego, naukowego, wyż
szych uczelni naszego miasta, oraz Ru
my publiczności, które mimo Ztej pcgO- 
dy wzięły udżiał W pogrzebie. Zwłoki śp. 
Zmarłego pochowano na spoczynek wie
czny w  grobowcu rodzinnym. Cześć Jego 
zasłużonej pamięci 1

ZGON W Y B IT N E G O  M UZYKA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18 kwietnia, (p s ) 
Dziś popołudniu zmarł nagle w  
Warszawie wybitny pianista i  
kompozytor prof. Henryk Melcer.

DYGNITARZ AFGANSKI W E LWOWIE.
Lwów, 19. kwietnia.

Poseł afgańdki w Angorze, generał Gu- 
Iarri DżejJa.yni Chan, w towarzystwie p, 
Romana Buczyńskiego, sekretarza posel
stwa polskiego w Angorze w przejaździe 
z Bukaresztu clo Warszawy bawił dziś 
kiilta godzin we Lwowie. Na dworcu po
witał posła Starosta grodzki dr. ReinłSn- 
der>
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Dr. Kibitz skarży dra Lutwaka o obrazę czci drukiem,
ECHO PŁATNEGO OŚWIADCZENIA DRA KIBITZA W  DZIENNIKACH Z OKAZJI SPRAWY NOWAKA. —  
O HONOR STANU ADWOKACKIEGO. —  ZARZUTY DRA LUTWAKA I RIPOSTA DRA KIBITZA. —  CAŁA PA 

LESTRA LWOWSKA OGROMNIE ZAINTERESOWAŁA SIĘ PROCESEM.,
Lwów, 19. kwietnia.

(—) Przed sądem okręgowym kar
nym we Lwowie rozpoczęła się wczo
raj rozprawa, która ze względu na 
treść oskarżenia, jak i na osoby w  niej 
zaangażowane, wzbudziła wielkie za- 
interesowanie w sterach prawniczych
naszego miasta.

Sprawa ta, która, była przedmio
tem rozpatrywali Trybunału złożonego 
z radcy Gottingera jako przewodni- 

oraz radców Majera i  Mali-czącego,
okresuekiego jako wolantów, sięga 

sierpniowego ub, r., kiedy to Lwów, 
oraz cała Polska stała pod znakiem 

afery Nowaka,
Po uwięzieniu Nowaka obrońca je

go adw. dr. Kibitz z polecenia Nowaka 
zamieścił w  pismach lwowskich i kra
kowskich płatne wyjaśnienie, tyczące 
się afery Nowaka, w którem zazna
czył, że glosy prasy w tej sprawie są 
niezupełnie ścisłe, poczem zaapelował 
do bezstronności prasy i wreszcie dał 
wyraz przekonaniu, że sędzia prowa
dzący śledztwo stanie na wysokości 
zadania i  sprawiedliwości stanie się 

zadość.
Tak mniejwięcej w streszczeniu 

przedstawiało się płatne wyjaśnienie 
adw. dra Kibitz a. Jedno jedynie pismo 
lwowskie prowadząc w  tym czasie 
kampanię przeciwko sferom mieszc.zań 
skini, uważając Nowaka za, jednego 
z czołowych reprezentantów tych sfer, 
uznało za stosowne wyjaśnienia tego 
nie zamieścić i nazajutrz w  piśmie tern 
pojawił się artykuł p. t. „Sanacja o- 
samotniona" czyli „Płatna prasa w 
obronie Nowaka". W  artykule tym re
dakcja stwierdziła,, że nie przyjęła 
płatnego artykułu od obrońcy Nowaka.

W odpowiedzi na ten artykuł otrzy
mała owa redakcja lisi od dra Anzel
ma Lutwaka, redaktora miesięcznika 
„Głos Prawa" z  wyrazami uznania, 
przyczem w  liście tym dr. Lutwak za
atakował dra Kibitza, zarzucając mu 

autoreklamiarrtwo, 
oraz korrnmpowamie opinji publicznej 
i sądn. Zarzutami tymi dr. Kibitz u- 
czuł się dotknięty i zaskarżył dra Luł- 
waka o obrazę czci.

W  wyniku toj skargi wczoraj od
była się rozprawa. W  małej sali sądu 
karnego zaroiło się od słuchaczy, któ
rymi byli przeważnie lwowscy adwo? 
kad. Oskarżony dr. Lutwak stanął w  
asystencji adw. dra Landaua z Prze
myśla i Głnszkiawicza ze Lwowa, zaś 
oskarżyciela prywatnego zastępował 
adw. dr. Hoilpern. Po stwierdzeniu 
przez przewodniczącego negatywnego 
wyniku propozycji ugodowej, oskarżo
ny przyznał się do autorstwa, artykułu, 
uwłaczającego czci dra Kibitza, jed
nak stwierdził, że do winy się nie po
czuwa. Oskarżony podaje, że naipisa- 
ny przez niego artykuł nie by! bynaj
mniej wynikiem

animozji onobistej 
do oskarżyciela, którego zna tylko prze. 
lotnio i żadnego z nim kontaktu nie 
utrzymywał. Również wykluczał, by 
powodowała nim zawieść konkurencyj
na, gdyż jest adwokatem cywilnym. 
Natomiast twierdzi, że źródłem a.rgu- 
mćBtówprzytoczonych w  jogo artykule

było oburzenie, wywołane płatnem wy
jaśnieniem dra Kibitza, które oskarżo
ny uważa za nielicujące z godnością 
adwokata i za nadużycie zaufania 
prasy.

Następnie zabrał glos obrońca o- 
skarżonego adw. dr. Głuszcie wic z i 
zło-żył oświadczenie, że en, oraz dr. 
Landau li tylko z poczucia solidarno
ści w tej sprawie stanęli przy boku o- 
skarżonego, albowiem chodzi im o czy
stość stanu adwokackiego. W  dal- 
szem przemówieniu mówca podniósł 
że ofiaruje

dowód prawdy
na postawione dr. Kitoitzowi zarzuty i 
powołał się m i. na doniecienie grupy 
adwokatów do Rady dyscyplinarnej 
Izby adwokackiej podpisane przez adw. 
dra Pierackiego, Axera, Hankiewicza. 
Aleksandrowicza, Macielińskiego, dra 
Weissa iltd.

Po zakończeniu przemówienia dra 
Głustzikicwicza zabrai głos imieniem 
oskarżyciela adw. dr. Hailpein, który 
na wstępie stwierdził, że rozprawa 
dzisiejsza nie jest budującym przy
kładem stfobumków, paunjącyh w  ad
wokaturze. Mówca sprzeciwił się 
wszystkim wnioskom, postawionym 
przdz obronę, twierdząc, że są utrzy
mane w formie ogólnikowej, a o 
wnioskach takich, jaik o doniesieniu 
do Rady dyscyplinarnej słyszy po raz 
pierwszy, gdyż do tej pory oskarżyciel 
nie był wzywany, ani przesłuchiwany.

Następnie

zabrał głos dr. Kibitz, 
odmawiając oskarżonemu prawa szer
mowania iddowośeią, gdyż sam popadł 
w konflikt a Radą dyscyplinarną oraz 
jej prezesem, a w  organie swoim 
dotknął jednego z  sędziów Sądu Naj
wyższego. Co do zarzutu auitonekla- 
miarstwa i  udzielania, płatnych Wyjaś

nień, to oskarżyciel stwierdza, że tego 
rodzaju i akty były pTaMyktrwana do
tąd przez wielu innych adwokatów
i przypomina artykuły prasowe płatne 
umieszczane przez, adwokatów w  spra
wie „Mazagi", Pistynera, Hartka i t. d. 
Twierdząc, że wszystkie inne zarzu
ty. są, ogólnikowe, o-skarżyciel żąds 
surowego ukarania oskarżonego.

Zabiera jeszcze głos dir. Landau, 
•który staje na stanowisku, że w  roz
prawie toj chodzit

o kwestię zaeadnicssą
i że należy doprowadzić do jej rozwią
zania, gdyż chodzi tutaj o honor ca
łego stanu adwokackiego. Dalej cytuje 
dr. Landau faklty antoreklamiaratwa
dra Kibitza, którego nazwisko często 
figuruje na szpaltach prasy.

W odpowiedzi na to dr. Kibitz za
znacza, że niema zupełnie żadnego
wpływn na prasę, która podaje jego
nazwisko, a jeśli chodzi o auiorekla- 
miarswo, to o tem może i dr. Landau 
wiele powiedzieć, który z okazji proce
su Steigera i rabina Szapiry udzielał 
wywiadów, urządzał odczyty, a podo
bizny jego zamieścił szereg pism.

Na lem zakończyła się
szermierka słowna 

przedstawicieli obu stron, poczem try
bunał' zawiadomił, że w  piątek o
godz. 1 wyda uchwałę.

l t v  Kilim ItJWW iSC U V A « U I  B B gB&Ba
PANI PESKUPO WICZOW a  ZA 20 ZŁ. OKAZAŁA GOTOWOŚĆ ZDRUTOWANIA DWU ROZŁĄCZONYCH SERC, 
ZAMIAST CZUŁOŚCI, ZAKIEŁKOWAŁY FASOLKI. —  OSZUKAŃCZA ZNACHORKA NIEDOŚĆ ŻE WYŁUDZIŁA  

DZIEWCZYNIE PIENIĄDZE, JESZCZE „OBJECHAŁA JĄ PYSKIEM".
Lwów, 19. kwietnia.

(—) Głupota ludzka ma nieraz ist-oL- 
nie niebywałe rozmiary. Na dowód 
tego niech posłuży następujący fakt, 
który zresztą pozogtał bez szkodliwych 
następstw, a może jedynie rozśmie
szyć.

Służąca Anna Antonikćwna, licząca 
lat 27, zajęta przy ul. Szpitalnej, przed 
dwoma jeszcze tally pokłóciła się ze 
swoim narzeczonym, z którym dłuższy 
czas utrzymywała stosunki miłosne. 
Od toj pory adonis je] nazwiskiem 
Prokop Łenuzyazyn nie pokazał się jej 
więcej na oczy. P. Amdzią zrazu za
chowała się też oboóętme wobec faktu 
zerwania, stosunków, ale z czasem 

poczęła tęafcnić 
za swoim Prokopem, porżryczeim tęskno
ta ta w miarę zwiększania się czasu 
rozłąki rosła z  gwałtowną szybkością. 
Doszło wreszcie do tego, że —  jak to 
się mówi —  p. Andzia nie mogła 
„wytrzymać".

Nieraz aż zanosiła się od .płaczu 
z żalu za utraconym narzeczonym, 
którego tak lekkomyślnie odrzuciła. 
Wszelkie jej prośby i perswazje, aby 
marnotrawny Prokop powrócił, pozo
stawały bezowocne. Dziewczyna z roz
paczy poczęła więdnąc i nosiła się już

z zamiarami samobójstwa.
Aż oto przypadek przyszedł jej z 

. pomocą tak, iż przez pewien czas żyła 
radosną nadzieją odzyskania ukocha
nego. Mianowicie za pośrednictwem 
jakiejś znajomej zapoznała się z Ma
rią Peakrtpowicz, liczącą, lat 24, zam 
przy ul. Sieniawskie], której zwierzyła 
się ze swemi troskami. Peskupowiczo- 
\va 7, miejsca, oświadczyła jej, że da 
się coś w tej sprawie zrobić, gdyż po
siada środki, które spowodują, że na
rzeczony sam do Anny powróci. Za 
„fatygę" zażądała 20 zł., poczem wrę
czyła jej małą flaszeczkę z jakimś 
białym płynem, podobnym do wody

potem s^ę rozmyślił i zniknął jak kamfora.
ZAKOCHANA PANNA ZNALAZŁA GO DOPIERO PRZY POMOCY LISTÓW GOŃ. 
CZYCH. — NIESTETY, JUŻ NIE JEST W  STANIE WOLNYM, BO JEST OŻE

NIONY I SIEDZI W  KOZIE.
Lwów, 19. kwietnia.

(—) Przed dwoma laty przybył ze 
Sarn do Żółkwi tamt. urzędnik prywatny 
Salomon Waldman i poznawszy w Żół
kwi p. Toni Fcier, zakochał się, oświad
czył się o je j rękę i został przyjęty. Na 
poczet posagu Feicr otrzymał od narze
czonej 600 doi. z lem. że niebawem miał 
się odbyć ich ślub.

Tymczasem po otrzymaniu pieniędzy 
Waldman coraz rzadziej pisywał do swej 
narzeczonej, a wreszcie zaprzestał, a na 
wrgensy z jej strony zn pośrednictwem

znajomych osób kazał jej oświadczyć, że 
niema zamiarn się z nią żeuić, gdyż ko
cha Inną, poczem ze Sarn ulotnił się, tale, 
iż nie można go było znaleźć. Poszkodo
wana wodząc, że padła ofiarą oszusta, 
zwróciła się do policji, która zarządziła 
pościg listami gończcmi. Od roku ągitka- 
no Wałdmana w  Polsce bezskutecznie 
i dopiero węzoraj został we Lwowie uję
ty. Aresztowany przyznał się do wyłu
dzenia od Toni Feier 600 doi., które 
zużył na swoje potrzeby, sam zaś ożenił 
się z łuną. Oszusta odstawiono do sądu.

w którą włożyła
trzy małe fusolki 

i poleciła jej tę flaszeczkę nosić na 
piersiach przez 14 dni, zapewniając, 
że po tym czasie ukochany sam wróci.

Łatwo sobie wyobrazić radość An- 
dzi, która przez 14 dni jak najdroższy 
skarb tuliła do swych piersi ową cza
rodziejską flaszeczkę i z radości uj
rzenia rychłego swego Prokopa dnia
mi i nocami tylko o nim myślała, nie
mal zupełnie nie sypiając. Kiedy wre
szcie po długich męczarniach 14 dni 
minęło, a narzeczony w  oznaczonym 
dnitu ani leż w kilku dniach następ
nych nie wrócił, a fasolki znajdujące 
się we iłaszeczCe poczęły kiełkować, 
wypuszczając zasłonę pędy, Andzia 
zrozumiała, że

pudla ofiarą oszustwa 

i zwróciła się do Peskupowiczowcj z wy
rzutami i żądaniem zwrotu swoich pie
niędzy. Tej oczywiście ani w głowie by
ło usprawiedliwianie się lub oddanie 
pieniędzy, więc zbolałą niepowodzeniem 
dziewczynę obrzuciła obelgami i wyrzu
ciła ją za drzwi.

Tego było już zawicle nieszczęśliwej 
Andzi, więc zwróciła się do policji. Pe- 
skupowiczowa przyznała się do wyłudze
nia 20 zł., które oddała. Wobec faklu 
oszustwa, skierowano przeciw niej donie
sienie karne. Biedna Andzia zaś mając 
jeszcze jediio doświadczenie więcej, w 
przyszłości unikać będzie tak łatwego 
zerwania z jakimś innym Prokopem.

.TWPanu Drowi Maksymilianowi Helle
rowi, zamiesztealemu przy ul. Kazimie
rzowskiej 35 III. p. za wyleczenie córki' 
naszej z ciężkiej choroby zakaźnej skła
damy lą drogą serdeczno podziękowanie. 
3325 TROTTINOWIE.
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Z  s c / i koncertowej.
Koncert wioi mczclistki Judyty Bokoi.

Lwów, 19 kwietmra.
Do najudatnifiś^cb w Jfetea&fin 

sezonie wieczorów, ' jakie zawdzięcza-" 
my steaniciri gorliwego biura koucer- 
towe5i>' M. J u erka, Izaliczyć należy 
bezsprzecznie wkorków? recital znako- 
r.iitej a. znanej już we Lwowie z po
przednich wysfśjgćw wiólonczoliaUki J. 
Bokar. Serdecznie oklaskiwana artyst
ka w ygn a ła  obszerny, złożony wyłącz 
me 'z WjwK uznanych mistrzów, i nie- 
zamącony żadnemi kakołanjaimi pro
gram —  co już w oibecnycih czasach 
poczyitać jej wypada za zasługę —  
i odniosła i tym razem sukces bardzo 
poważny, zwłaszcza interpretacjami 
łych litworów,, w których wysuwa się 
na pierwszy plan i króluje wszech
władnie kantylena, *ak n. p. w słyn
nej Melodie Gludfca i w dziełach fran
cuskich kompozytorów. . Sporo pięk
nych na polu sztuki odtwórczej mo
mentów wykazała również pierwsza 
poświęcona muzyce kameralnej część 
programu, o wiele zaś więcej część 
druga, okraszona interpretacjami od
znaczają, cerrii się nagromadzeniem ol
śniewających i brawurowych' popisów 
techniki. I tu zaznaczyć muszę —  cho 
ciażhy to.wyglądać miało na umyślnie 
popełniony paradoks — że w  najszylb- 

Ajzych pasażach i podczas pakonywa- 
mią‘ i najryzykwwniejszydh 'trudności 
technicznych, intonacja koncertanłki 
bardziej Zbliżała się do nieomylności, 
niż podcza® kantyleny Je; podkład u- 
czuciowy przemawia jednak zawsze do 
serca słuchacza, który podziwiać musi 
wszechstronność artyzmu Judyty Bo
tor, zmieniającej, stosownie do inten
cji kornipozyłora i struktury danego 
dzieła, błyskawicznie charakter gry i 
spo®ó:b ujęcia utworu i przerzucającej 
Się momentalnie z dziedziny wirtuo
zowskich popisów na ideal-uejszy te
ren wyrazów uczucia i błysków sen
tymentu. Na tym terenie odnajdzie 
słuchacz niejeden skarb ukryty. Po 
wyczerpanym programie oto»ow'ązK.u 
wyim odegrała koncertanJtka szereg 
krótkich a wywołujących mnóstwo za
chwytu utworów, między któretmi na
czelne niezawodnie miejsce zajęła poe
tycznie i  w porywający sposób wyko
nana pieśń Schumanna.

Wyborny współudział pianisty ę.

Środkiem leczniczym 
uśmierzający*** bóle

jest od kilkudziesięciu lał

A s o i r i n
w łabletkadi i jako laki <&- 
lerany jest przez lekarzy ca
łego świata. Prawdziwe ta
bletki Aspirin sprzedaje się 
wyłącznie w ory ginaint »o upa
kowaniu „SBoyet" po 6 albo 
20 sztuk (w czworo
kątnej plaskiem pu- /  
dełeczku tekturo- 
wem z czerwoną 
opaską* /

Do nabycia we wszyskłddi 

aptekach.

Dra Henryka Guensbe-rga w  części so
natowej wieczoru, oraz jego prawdzi
wie artystyczny akompanjamenlt iprzy- 
cz.y.niły się dzielnie do sukcesów wie
czoru i zasłużyły na rzetelne ulznanie.

Puibjiczność lwowska, po inważj; 
murzyńskiego 'kabaretu nie Zhy't może 
aachwyona, natomiast pod względem 
finansowym należycie wyczerpana, 
nielicznyh wysłała na wtorków"? kon
cert „delegatów". I poznawszy cudzaj 
jej muzykalności, trzeba pogodzić $ię 
z faktem i przyjąć za pewnik,Aże .ta 
co najgorsze jest dla wielu jednostek 
właśnie najbardziej pożąda,nem, a ca 
najlepsze, nie ła'cwo znajdzie u nas 
amatorów.

F i. Neuhausei.

Podziękowanie.
jWParom Pw-narinazowi Dt. Pisa

kowi i Br. Blattowi za wyleczenie naszego 
ojća. Mojżesza Weinsteina z ciężkiej, cłio- 
roby, ta drogą składa gorące „Bógprapłać"

Rodzina.

Z zyG>a lwowskich 
urzęrfn kow ś ;aroowych.

Lwów 19- kwietnia.

W  diiiu ® . teu- odbył się we Lwowie 
pod prźewodn-ióbwein p. Majewskiego, ''ha-' 
ćzetnika wydziału laby skarbowej, dorocz
ny Zjazd członków Tow .('Urzędników 
Skarbowych z wykształceniem akadeini- 
ckiem OKręgu Lwowskiego. Po złożeniu 
sprą wozdąniia przez Zarząd Ożręgowy z 
czynności1 za rok 1927, uchwalono u*zi£-_ 
!ić Zarządowi absolutorium i wyrazić mu 
pStziękowZnie. za gofliiwą pracę .dla dobra 
i rozwoju Towarzystwa; Utrzymywane 
f.^żez Zarząd Okręgowy fran u tiu odb  a 
rotwijają się powybiaie, a najchlubn iej- 
szym wynikiem usilnych zabipgów Zarzą
du jest znajuujące się już pod dachem 
czteropiplrow" Sanatorium, dla Urzędni
ków snaibowynh w Worochcie, któiegą, 
budowę będzie można* ukończy,ć już 1 w r. 
1908, jeżeli pozwolą na to wpływy kaso
we. Zamknięcie rachurilków za .rok 1927 
wykazuje poważną kwotę obrotu roczne
go 72.513 zł. 15 gr*

Zjazd zakończ,om wybraniem do Za 
rządu pp.: Dziubińskiego, Koppla, Dra Ro
bakowskiego,: Drą’ ■ Bieladskiegd, Bułata i 
Laskowuwioan; do Stomisii Tewizvinei ■

JarosienTjża, Liinibjcha i jftmelafciego. a 
do Śąidu "pd-lubownego pp-; Grucy, Piru- 
żyńgfesfegb. ftysiakiewicza i Żwrakowskie- 
go.

Wł dalmierz Kjszmar 
we Włoszech j  u rus.

Lw ów , 19. kwietniu.
Od1 dłuższego czasu ńiepodawaliśmy 

wiadomości o naszym sympatycznym 
rodaku i sławnym już dzisiaj ariĄśpta. 
Mamy przed sobą dzienniku włoskie: 
..Cornere di Milan,o ', „Pictoro ieatfa- 
Ie“ , „Resio i ć l  Garlino", w których 
czytamy o ostatnich sukfcesach p. 
Kaczmara we Włoszech (R im ini Beri,,' 
Neapol) w operach: Gjucońdziie, Fau- 
"Scie, Walku-ji Foifza del deSLiup, Meii- 
stdfelesie (muz. A. Boity). Niepoirzebu 
wym ieniać luitaj wszystkich tych su
perlatywów, klórófoi darzy . uMfiuci' 
praśa włoska Nasz* publiczność pray- 
pomina sobie doskonale wopa-ninie 
kreacje Kaczmara na spępiie łwówakicj, 
w roku b. Osłatme sukceisy włoskie na 
i zego rodniKa są jeszcze -jednem' ogni
wem w ię fje  dó całego łańcucha sukce
sów tego niezwykłego śpiewaka., ♦ -  
Dzienniki- wkm ąwŚkie dni oshwiiinli 
donoszą o jłrzyjeździe p. Kaczmara 
do Polski W  walżńej sprawie familijne,, 
o pctftjW p ciah z operą warszawską, o 
w y stęp y , i <i w zpG fcpJg  z  nirn ..(p o 
wieści H & t i iW a : ‘ i a pr^ddwszy>t- 
łaem  ..Mefistofelesą" Boity, w której 
to- M E Z c p. K. kreuje" ś^actńie .'fia-rtię 
iyi.RiłPwą. N ® z y  się '"■spodziewać, żc 
p. Kajiżtnar nie zapomni o s w je m  ro- 
dżinneiT; mi-edfiie i dijiTsię ..-Jrzćti jjo- 
dbuleni do Włoch (ez.ęrferiecplsl-yszłó'

Z ruchu panaiiL apejsk ego
Lw ów , IR. kwietnia.

Przez oślalni tydzień bawił \vc 
Lwowie p. Acht, referent prasowy 
.jJJnji Paneuropejskiej". Odwiedził 
on tu szereg miarodajnych osobisto
ści, przychylnie dla idei paneuropej
skiej usposobionych, przyczem oma
wiał projekt zarozenia we Lwowie 
Lokalnego Komilelu z zadaniem 
podjęcia na tutejszym terenie czyn
nej działalności uświadamiającej.

P. Acht został przyjętym na spe
cjalnej audjencji przez p. W o je 
wodę hr. Dunin- Borkowskiego, któ
ry dał wyraz swemu żywemu zain 
teresowaniu dla ruchu paneuropej
skiego.

?EJL,STON „BAg. V O R " r / Ą f  f -  1S28. 

FRANZ FESZ.

P/zebaczam...
Kovacs wypił jednym hauetem filiżan

kę mokki po kolacji, poczem rzakl do swej
żony;

— Moja. droga, mam dziś wieczorem 
bardzo ważne posiedzenie w sprawie 
ifrirzweiła contra. Gard,os. Nis wiem kiedy 
wrócę...

Żona poczęła zbierać talerze ze slotu 
i -zekła:

— Tai późno?
— Taik, moja droga, fo jest właśnie 

tragedią adwokata.
— Zawsze przecież ibyleś adwokatem 

i a gdy me. zdarzało się dotychczas, że
byś mnie opuszczał na noc.

— Mylisz się, moja droga. Dotychczas 
byłem tylko mężem i  zajęcie fo tak mnie 
nnchlfl.nra!o. że zapomniałem o °wym 
istotnym zawodzie. Ale dziś, niestety, mu
szę te spi^awę załatwić, jakkolwiek jest mi 
bardzo przykra...

— Gzy sądzisz, że nie sprawia mi to 
przykrości, że muszę ciebie zostawić sa
mą? zapytał, stojąc na prostu i całując 
swą żonę na pożegnanie.

Gdv zbiegi ze schodów, żanaJal papie
rosa i począł jxigwizdywa.ć.

—j Teraz waiję snę w róli nęża z fran
cuskie; farsy — pomyślał, uśmiechając 
się"do siebie. Gdyż właściwie „sprawa" 
Kurz weida yęptra Gardos Ifcwila w jego 
kieszeni w poetacj nachnącego fiołkowe-

ini perfumami liściku, którego treść .byij- 
następująca:

„Jeżeb więc pan bardzo dego pragnie, 
możemy się dziś spotkać o godzinie wpół 
do dziesiątej wieczorem. Tam, gdzie da
wniej. Sądzę, że Pan jeszcze pamięta, t*.

Wiłma “
Kąyacs dopiero teraz począł się zasta 

nawiać nad tą całą sprawą.
Wikna!... Przypomniała mu się jejfe 

daw,na przy.iaciófka, z którą zerwał sljTŃy 
śuniLi na krótko przed swym śIuPBiir. 
Wczoraj spotkał ją przypadkiem. W yła* 
dńiała i nad sprawą jego ożenku pfzćszła 
bez cienia przykrości do porządku dzien
nego. Dawniej zależało mu „ Bardzo ha 
jej iniłości, gotów był poświęcić dla niej 
życię-

Teraz — gdy spotkał ją tak nagle, o- 
garnąl gc dziwny niepokój.

— Bardzo chciałbym — rzelkl do niej 
— .abyśmy się gdzieś spotkali wieezo 
rem-. Wie pani to bylolby nawet baidzo 
ciekawe...

—( Ddirze, odperwiem panu na to li
stownie: —  drzekła, lecz jemu nawet 
pi zez myśl nie przeszło, że mówiła, po
ważnie.

Gdy wrócił do domu, zapomniał ziupe) 
nie iS spotkaniu z Wilimą.

I oto dżiś przyszła odpowiedź.
W  pierwszej chwili był mile zdziwio

ny, lecz prózniej uśmiechnął się i skon
statował, żt WiLna w dalszym ci4gu uży
wa w cełaćih korespondencyjnych liljo- 
wyesh kopert.

1 pto teraz —  wieczorem — dr. Józef 
Kovaoi szedł na randkę.

Dopiero j-ok fio ślubie! Gdy injffiśat u 
lem, twarz jago nabierała poważnego wy- 
rażu. Śmiesz,nem nie y ydawało mu się to 
,r|'gdy.

Odczuwał coś w rodzaju wyrzutów su
mienia, gdy myślał o swej żonie. Gdyż 
w rzeczywistości był on jeszcze teraz 
zakochany w swej żonie.

—  Ale to nie ma nic wspólnego z mo
ją fAnciika — starał się usprawiedliwić i 
przyspieszył kroku.

Gdy był juz)* 'w pobliżu kawiarni, w 
której miało nastąpić spotkanie, spoj
rzał ną zćgatek. Wszedł do wnętiza, 
iisiadł w jednej z lóż przy oknie i cze
kał.

Uśmiechając się, obserwował nielicz
nych gości w lokalu. Czynił to nawet da 
w-Bjej ku swemu zadowoleniu. Był to za
padły zakątek, dc 'którego nikt prawie mó-' 
zaglądał, prócz zakochanych parek- Cu- 
Tiei-enkę t.ę odkrył wraz z Wiiłmą pod
czas jednego ze swych spacerów Po
tem przez dług' czas nie odwiedzali tego 
ickalu.

Spojrzał na zegarek. Trzy na dżdewiią- 
lą. Spóźnią się.1 Zamówił koniak, poiieih 
zapalił nowego papierosa. Począł się de- 
perwować.i Jeszcze .jeden lo a sak. Papieros- 
Zegarek. Daiesiąta. .

— Góżeto jest?... Gzyżhy ona się tak 
spóźniała? — myślał.

Kwadrans p« dziesiątej wz.ął kapelusz 
do ręki i usiadł z powrotem.

— Jeszcze pieć minut-. —  rzekł zde- 
cydowąmym .toneip.,

O wpół do jedenastej podniósł sie

wściekły i odszedł. Z zachJnięłemł zęba
mi, zawstydzony, wrócił do domuSL;

W  ohwili, gdy wchodził do bramy swe
go nomu, spotkał swą żonę.

— Cóż tó?.. Łdkfcd idziesz?..,
Stanęła zakłopotana, nie mogąc ruszyć

z miejsca. Chciała coś'; powiedzieć, lecz 
słowa ugrzęzły jej w gardle. Kovacs pa- 
t"zał jei badawczo w oczy. Opuściła oczy 
:• Kovacs poczuł w tej chwili coś ciepłego 
na swyćh dłoniach.

— Ależ, kochanie, .co robisz? ..
Spojrzała na niego i w oczach jej było

pełno lezą.. '• i : , , 1
— Co się stało?,.. Płaczesz?...
— N il miewaj się : na mnie, nie 

wiem... jakiś j  głupi, kobiecy instynkt... 
chciałam pójść za tobą, bo sądziłam...

—  Coś ty myślała, ty niepoprawny 
niedowiarku....

—  Sądziłam, że Chcesz mnie zdra
dzić...

Słowa te wypowiedziała łkając Opa
nowało go jakieś dziwne zakłopotanie- 
Obiją! żonę wpół i w ten sposób zaprowa
dził ja. do mieszkanis

— Nie Ufałam ci... —  bąkała przez 
łzy, nie mogąc się jeszcze ..uspokoić w 
mieszkaniu. —- Wypacz mu .

— Nie myśl już o tern, kochanie...
— Powiedz mi. - że mi wybaczasz...
Kovacs czuł się meswojo. Przez chwi

lę walczyły w nim różne Uczucia. Ode
tchnął głęboko. Teraz musi jej noctedzieć

jćalą prawdkjjjr g S  -IB '
Ale zagryzł, wargi i odparł:
— Praetoczaiu ci...

Tłum. F. M.



A ń  ó ./o „C A Z K iA  FUliAA-NA" z- dii.ia ZiJ. kwietnia 1928. Str. 7

na r. 1 9 2 8 -2 9  w  w y s o k o ś c i ^5 i p ó l m lljo n a  zł,
U C H W a ŁA  b y ł a  k o n i e c z n o ś c i ą  w o b e c  z a a w a n s o w a n e g o  s e z o n u  b u d o w l a n e g o .

PROJEKT N O W EG O  PO D A TK U  INW ESTYCYJN EG O  W E D Ł U G  M O D ŁY GBABSZCZYZNY. —  
W Y M A G A  GO BRAK ŹRÓDŁA PO K RYC IA  A N U IT E T Ó W  I PR O C EN TÓ W  ZA  JUŻ ZACIAGNIET/

Lwów, 19 kwietnia.
( jp )  Na acLDylem we wtorek po

siedzeniu kotaisji budżetowej obra
dowano nad budżetem nadzwyczaj
nym na r 1928/29. Po dłuższej d y 
skusji uchwalono zasadniczo bu
dżet nadzwyczajny w  kwocie 
15,492.798 z., na którego pokrycie 
m a ją  się złożyć: pożyczka w  B. G. 
K. w  kwocie około 12 mil jonów zł., 
pożyczka z M. Lomitelu rozbudowy 
w  kwocie 3,500 tys., oraz kilka 
m niejszych pożyczek z innych źró
deł.

Jakkolw iek w  toku dyskusji 
kwestjonowano sposób użycia po
szczególnych kwot budżetu, a m ia
nowicie co do sposobu przeprowa
dzenia- budow y dom ów  m ieszkal
nych, wykonania budow y hali w 
Ratuszu, budow y hali targowej 
itp., jednak zasadniczą uchwałę

10-lec;e 19 pp„ 0, L
Lwów, 19. kwietnia.

W  wykonaniu uchwały zebrania 
iniicjatorów z  dnia 13. bm. pod prze- 
wodniarwem p. Woj. Borkowskiego w  
sprawie obchodu 10-1 ecia 19. p, p. 
„O. L. i ofiarowania mu przez społe
czeństwo Lw ow a chorągwi, tablicy 
pamiątkowej poległych i odznaczo
nych Vir4u'ti MMitiari, oraz złotej księgi' 

■pułkowej, nastąpiło w  dniu 16. b. m . 
wy. ra to  zu pod przewodnictwem Komi
sarza Rządu p. Strzeleckiego ukonsty
tuowanie siię prowizorycznego w yko
nawczego komitetu obywatelskiego'.

Koimitet przyjął uchwały zebrania, 
mcjatorów urządzenia obchodu 10-leł- 

t iego buuatet ąk ej dziewiętnastki, po
czerń w yłon ił podkomisję organizacyj
ną, finansową i prasową. Następnie 
uchwali ono zaprosić.* do; poparcia akcji 
ogólny komitet .obywatelski, złożony 
z najwybillniejgzych osób społłfczeó- 
stwa lwowskiego i Małopolski Wflcbo- 
dniej na 'Zebranie 20. bm. o godzinie
18.30 w  ratuszu.

Obniżenia cen wiz dla 
turystów.

(Od naszego kmresppjiideriła.)
Warszawa, w kwietniu.

W  kołach rządowych omawiany 
jest projekt obniżenia cen wiz wjazdo
wych o 50 proc. dla grup turystów, 
przybywających do Polski z .zagrani
cy. Projektowane jest także wprowa
dzenie daleko idących ulg kolejowych 
dla turystów,

W ten .sposób władze spodziewają 
się ożywić zainteresowanie Polską 
wórcd ludności państw obcych.

Krewni em g aniów mają 
wstęp tto Stanów Zj.

Nowy Joik, w kwietniu.
(e) Komisja imdgracyjna parlamentu 

amerykańskiego przyjęła projekt usta
w y, na mory którego najbliżsi krewni 
osób przybyłych legalnie do Ameryki, 
będą mogli być ł»fB*srasn do Stanów 
Ziertu. Projekt ten z całą pewnością 
przejdzie w obu Izbach, tak. że około 
4000 osób otrzyma zezwolenie na 
wjazd do Stenów Zjedn.

W IE LO M ILJO N O W Ą  POŻYCZKĘ, 
powzięto celem przyspieszenia u- 
zyskania pożyczek że względu na 
spóźniony porę i potrzebę wyko
rzystania sezonu budowlanego. Po 
uchwaleniu globalnej kwo;tv, spra
wę w szczegółach wykonania po
wyższych przedłużeń budżetowych 
odesłano do komisji technicznej 
z poleceniem zaopinjowania tych 
spraw i przedłożenia opinji kom i
sji budżetowej.

W  dalszym ciągu posiedzenia 
dłuższą dyskusję w yw ołała  spra
wa podatku inwestycyjnego w no
w ym  budżecie, 'który,., jest p rzew i
dyw an y zc względu na potrzebę 
pokrycia bardzo znacznej kw oty z 
tytułu anuitetów i procentów na 
zaciągnięte pożyczki. Szeroko ibylo 
omawiane, w  jaki sposób ma być 
len przyszły podatek inwestycyjny 
rozłożony wobec tego, że ustawa o

podatku in w es tycy jn ym  pochodzi 
z r. 1923 a wit-c z najgorsjsych j^źd- 
śów Grabszezyzny 'ii największego 
chaosu m askow ego, w  którym to 
czasie nikt się z wysokością podat
ku iiie liczył, ówczesne rozporzą
dzenie wykonawcze nie może być 
zatem zastosowane do obecnego 
okresu .waluty - pełnowartościowej.

" Z e  w zg lędu  na to, że poda lek 
ów  jest zaprzeczen iem  rów n om ier
nego rozdzia łu  czasów  poda tko
w ych  w yrażon o  przekonanie, że 
uchwała budżetu nadzwyczajnego 
w  kwocie 15 niiljonów, nie może 
tworzyć precedensu dła przyszłego 
pokrywania anuitetów w  przewi
dywanym podatku inwestycyjnym.

, ■ . -  0-----

Do bieguna północnego.
N A  M ARGINESIE EKSPEDYCJI PO LARNEJ GENERAŁA NOBILE. —  JAKAŚ GORĄCZKA PO LAR NA  
OGARNĘŁA CAŁY ŚW IAT . —  Z NAK O M ITY PODRÓŻNIK  ZA SYP  AN Y  STOSAMI L IS T Ó W  I OFERT. 
W SZYSC Y  CHCĄ MU T O W A R Z Y S Z Y Ć . LO TN IC Y  I LEKARZE, S PO R T O W C Y  I IN ŻYN IE R O W IE , 
RADJOTELEGRAFIŚCI I M ECH ANICY . —  17-LETNIA PA N N A  CH C E  PRZYNOSIĆ SZCZĘŚCIE. —

CIĘŻK IE  ARGUM ENTY LEKKIEGO CH ŁOPCA.
Medjolan, w kwietniu.

(H )  Ekspedycja polarna genera
ła Nabiło, pobudziła wyobraźnię wie 
lu ludzi i p raw iła  ją  w  stan niezwy
kłego podniecenia, a nawet poddała 
im m yśl postawienia ■ się do djrspo- 
zy c j: śmiałego podróżnika. Jak gp- 
nerał Nabije niedawno przed sw o
im odlotem doniósł reportero
wi „Corriere della Sera“, w y 
nosi liczba owych zgłoszeń kilka se
tek, a zgłoszenia owe pochodzą nie- 
tylko z Włoch, ale z wszystkich in 
nych krajów  Europy, a nawet z A - 
meryki. T ęskne życzenie wszystkich 
tych entuzjastów n ie może natural
nie zostać spełnione, gdyż „ Ita lia “ 
może w ziąć ha sw ój pokład prócz 
generała Nobile lylko 18 osób, a ta 
liczba żadną m iarą nie może być 
przekroczona, gdyż reszta m :ejsc 
jest zarezerwowana na konieczny 
ekwipunek.

M im o. to petenci nie są skłonni 
dla perswazyj i ciągle jeszcze ob- 
lęgają podróżnika, aby spełnił ich 
prośbę. W szyscy niemal dowodzą, 
że ich obecność sianie się dla gene
rała Nobile niezmiernie pożyteczną.

Jeśli pom in iem y lotników zaw o
dowych, klórycłą zgłosiło się prze
szło ośmdziesięciu, to są to przewa
żnie r a dj ot e! cgr a fi ś c i i kierownicy

tcctiniczra, których podania stosami 
dochodzą do generała NoRile. W ie l
kie zainteresowanie do ekspcd^cji 
polarnej ob jaw ia ją  również inży
nierowie i konstruktorzy awjaty- 
czni, którzy zresztą przypom inają 
sobie, że generał Nobile był niegdyś 
ich skromnym kolegą, a niejeden z 
nich m arzy o podobnej, co generał 
Nobile kar jerze. W ielką  predylek- 
cję dla bieguna północnego objawia 
ją  także lekarze. Pew ien  4U-letm a 
bardzo w yb itny chirurg zapewnia, 
że w  każdym  kierunku może. spro
stać ludziom o połowę młodszym. 
Inny lekarz donosi o swoich czy
nach wojennych, aby w  ten sposób 
zyskać sobie zaufanie kierownika 
ekspedycji polarnej. Pew ien lekarz 
z Medjolan u dołączył nawet po
świadczenie zdobycia rekordu pły
wackiego.

Jakiś Portugalczyk zachwala 
siebie jako specjalistę meteorolo 
gicznego. Szwajcar donosi o tern, że 
jest w ybitnym  sportowcem d dosko
nałym fotografem. Jakiś A m eryka
nin oświadcza, że jest człowiekiem 
bardzo bogatym i gotów  jest zapła
cić generałowi Nobile 10 tysięcy do
larów za pozwolenie wzięcia udzia
łu w  ekspedycji. Francuski podofi
cer a rty łerji chce pojechać do bie-

i Meta i n o ta 11 m
R \BUJE KOBIECIE PUSTY  P O R T F E L  I 10 PAPIEROSÓW .

Lw ów  19 kwietnia.
( — ) Onegdaj w nocy kilku za

maskowanych i uzbrojonych w re
w olw ery i sztylety osobników na
padło na dom Marji Reszetar zam. 
w  Olszaniku pow. Sambor i pod 
groźbą zamordowania je j zażądali 
wydania 600 dolarów7. Gdy napad
nięta odm owila im  wydania pienię 
dzy rabusie prźeszukali całe m ie 
szkanie i zabrali portfel skórzany 
wartości i zł. oraz 10 szt. papiero

sów, nie w yrząd za ją c ' żadnej w i ę k 
szej szkody.

Poszkodow ana  dop iero  po k ilku  
dn iach  doniosła p o lic ji, a p rzep ro 
w adzone dochodzenia d op row a 
d z iły  do u jęcia  spraw ców  tego ra 
bunku w  Osobach M ik o ła ja  Stola - 
ra, Jana Torezynowicza, Paw ła  
Filipczaka, M ik o ła ja  Filipczaka i 
Jana Filipczaka, których  odsta
w iono  do sadu karnego w  Sam bo-

guna połnocnego jako mechanik, 
nawet w  tym wypadku, gdyby m iał 
być jtdynym Francuzem wśród wio 
skich podróżników7. Jakiś Rosjanin 
zapewnia o swojem arystokraty!,z- 
nem pochodzeniu i pisze generało
wi, że jego książęca mitra będzie 

i dobrze w yglądać wśród 'pospoli^sh 
nazwisk innych członków w ypra
wy. Jakiś kupiec norweski pisze o 
sobie w superlatywach* „Jestem' 
człowiekiem  lądu i morza. Jestem 
ponadto buchalterem, mechanikiem, 
stolarzem, cieślą, rybakiem,' mała, 
rzem, automobil i sta i świetnym
karciarzem..."

Czytając te wszystkie listy, z 
których większość rpzbraja ljjąby- 
wałą naiwnością, nabiera się w ra
żenia, że samolot ekspedycyjny to 
jakaś Arka Noego, osiogąca pom ie
ścić wszelkie gatunki zwierząt.

Specjalną grupę wśród am ato
rów t-.ij podroży-.^tanowią naturalnię 
dorastający chłopcy,, którym  eks
pedycja generała, Noh .la odbiera sen. 
N iektórzy z nich poruszają ziemię, 
niebo i piekło, aby tylko osiągnąć 
swój ceJ. Oto n. .p. Jbden wystosował 
plismo do samego MussMin.iegó; do- . 
nosi w  ni cm o kilku swoich wyna
lazkach, rokujących mu w przy
szłości karjerę -Włoskiego Edisona. 
Jakiś student gim nazjalny z P izy  
pisze: „Od dłuższego czasu czynię 
przygotowania do w ypraw y i je 
stem doskonale zahartowany.... —  
Pewna 17-Ietniia panienka z Rzymu, 
chce na „ Ita łj i"  odegrać role przy
noszącej szczęście maskoty. A w re
szcie pewien 10-letni chłopczyk lak 
argumentuje: „Panie generale, ważę 
tylko 22 kilogramów..."

rze.

. Zd spokó j duszy  ś. p,
B R O N SŁA W Y  Z ŁAZARSKICH FEITEl

wdowy po inżynierzB 
odp awione zostanie w piątek dnia 90. .kw etn a b r. o god'. 7 30 w ko
ście e św. Mikołaj i we Lwowie N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  na które 
Krewnych i Zn joiłi ch zaprasza ■ t Ó HA.

Automah^ny t;ta!izator
, Paryż, w  kwietniu

(e). Grupa inżynierów  francuskich- 
dokonała szeregu uwieńczonych po
wodzeniem doświadczeń z nowym a-
paratem, mającym służyć do oblicza
nia w pływ ów  totalizatora. Aparat ten, 
pomazany„ęlekitrycznościa,, jest bardzo 
prosty i  wylkluczać ■ będzie możliwość 
wszelkiego rodzaju nnĄulyć. Aparat 

jten .ma być zastosowany na kilku to
rach wyścigowych w  ńugljk
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W słonecznej Raguzie.
JEDNO Z NAJPIĘKNIEJSZYCH MIAST FOŁUDUMOWYGH — ARTYSTYCZNA CAŁOŚĆ. — SZjiaCEETN* RE
NESANS I CUDOWNY BAROK. — OAZA NADZIEJŁsallEGG POKOJU. — WIEŻA PUSTELNICY. — W DOLuNIE 
OMBI A. — WIDOfc Z MONTE SERGIO. — JAKBY ŚREDNIOWIPCZNA RYCIN/. — LUDNO&U MIEJSCOWA. —

OSTATNIE POCAŁUNKI SŁOŃC/.
(Korespondencja wfasna „ Gazety Porannej")

Raguza, w  kwietom .
Ragusa czyli DutbTownifc —  .nazwa 

druga jest obecnie bardziej oficjalna, 
ale pierwsza brzm i jakoś melodyjnie i 
mile —  to jedno z  najpiękniejszych 
miast południowych. Raguza posiada 
fanatycznych w ielbicieli, utrzymują- 

"eych , żfc jest ona nawet piękniejsza od 
Florencji i Neapolu, Jest w  tein trochę 
przesady. Nie -ulega, jednak wątpliwo
ści. że to miasto posiada swój specjal
ny Gofflr i  urok, któremu nikt, .kito tam 
x m  bawił, nie potrafi się opirnć, B y 
tem jeszcze przed wojną, w  tej miejsco- 
yjfcści i oto podążyłem lam znowu, 
toboć strona materialna, sprawy obecnie 
przedstawia sit abinomue gorzej,,.

On arak teryntyczna cecha Raguzy: 
jest ona jakby raz na izawsze — su in« 
<mma. To, co przybywa poza. małym 
pofwyppem. i m u in i  twierdzy, to. już 
nie jest Raguzą. Miasto to tworzy 
prawdziwie

artystyczny całość.
Oko z  przyjemnością. błądzi po fasa
dach domów. A m  jednego SAidynku 
brzydkiego lub niastylowego. Nad pięk
nymi portalami* ozdobnymi heubairri, 
wypiętrzają się wypukłe balkony z 
szlachetnie iikszlaitowunemi łalustra- 
dhmi kamiennemi. Raguza jest zbudo
wana z  szarego .kamienia w  bogatym 
stylu rejoeBdUisoiryni. Tu i  ówdzie w i
dać wiele baiokn. Albowiem  po trzęsie
niu ziem i w  r. 1677. (które niemal po
towe miasto, zniszczyło zupełnie, Wzno
szono wiele budynków barokowych.

Cujoowny jest 'ten barok! Nie Do
siada zupełnie przesady niemieckiej 
czy frywaimości francuskiej. Ma w  
.swoich ..żyłach" gorącą,^ prawda Iwą 
krew wioską. .Tednytm z najokazal
szych pomników stylu barokowego 
jest w Raiguzi© t. z w.

Pałac Rektorski, 
zam ieniony obecnie na w illę  królew
ską, Niestety m ożna się tylko rozkoszo
wać zew notrznym widokiem budynku, 
v. stęp bowiem stanowczo jest w zbro
niony..,

W spaniały icst ki azuaurk w  klasz
torze franciszkańskun. W iecznie zielo
ne krzewy, bujne róże i  wachlarze 
palm zapełniają podwórze jakby bu
kiet, umieszczony w  starożytnej wazie. 
Drzewa pomarańczowe uginają się 
pod dojrzażemi' owocami, a równocze
śnie sdeją z  kwiatów woń upajającą

Podwórze otoczone starym murem 
i balustradą, utworzona z delikatnych 
i jakby wiotkich kolumienek. W  rogu 
iiohidn i owo-za chodn ’m  wznosi się wie
ża. Miała tu mieszkać przód lały jakaś 
nabożna pustalnica...

Obracam się raz jeszcze, -aby zda
ła spojrzeć na zalany słońcem klasz
tor. P ław i się w  nadlnazkim. świętym 
spokoiu...

Udaję' się Lu

dolinie Ombla.
Ombla, to wą«ka zatoka morska, długa 
na kilka kilometrów, ciągnąca się 
wad/ute szarych gór. Słońce prześwieca 
kwonyi czea wonydh drzew aiantcwych, 
jaśniejszych akacyj, złotawych cytryn 
i ciemnych, dumnych c y p l ó w .  Tam 
wznosi się

ruina pałacu.
Tylko mitr. A le misterne okna arkado
we na Re południowej roślinności, to 
jaklby fragment obrazu Bficklina. Przez 
Anto-zielone liście małych drzewek f i

gowych przesiewa §jjś błękitnawe świa
tło. Liczne ptactwo snuje się różnoko
lorową tęczą...

Imponujący wiidolk roztacza się 
z Monte Sergio.

Góra la  .patrzy wyniośle na miasto i  
morze. Raguza przypomina rycinę 
średniowiecznego miasta, talk jest śći- 
-ifuęta białą przepaska murn. Osobno, 
z białych 'skał morsk.i.sh, wyrasta fort 
San Lorenzu, znacząc się w ym iB lą  
sylwetą na Uznrze niebie kim. N ie
gdyś Wzniesiono go przeciwko rzeczyi- 
pospolitej weneckiej. I  rzeczywiście 
Raguza .potrafiła zachować niepodle
głość zarówno wobec chrześcijan, jak 
muzułmanów. Tylko ona w  tych st.ro 
nach, nigdy się nie ugięła przed 

znakiem półksiężyca, 
który łopotał już nad B ud^ggilo in  > 
dwukrotnie zagroził W iedniowi. Ra
guza dtfugo 'była oblęgana przez wojska 
tureckie, a jednak pozostała wolną. 
Jest to jakby baśtjon zachodniej- kul
tury śródziemno-europcjskiej. Pałace, 
groby, pomniik i świadczą o Starożyt
nych rodzinach, o dożach, (którzy Jfutai 
nazóiwati -się

®"ktoc ami.
Ich władza.' trwała aż do panowania 
Błowiańskiego... '

Ludność . miejscowa1 przedstawia 
chiraktor dziwnie mita, ;any i jakby 
nierównomierny. Przeważa rasa. rosła, 
dobrze zbudowana, o wydatnych ry 
sach, błyszczących czarnych oczach, 
smagła i gibka. Kia głowach.m ężczyzu 
i dziewcząt . rzadko się pojawia owa 
czerwona czaju-tzke, Jak pospolita w  
Hercegowinie i Czarnogórze. Dziew 
czętia naogól są

.p.ześliczua, 
kobiety zwiędłe i przedwcześnie zesta
rzałe. Sta ój miejscowy bardzo ciekawy. 
Godnai pędzla malanaudegc jest taka 
główka aztew-częca w  białej, nrzeźro- 
czystoj zasłonie, ozdóbiona złotem i 
srebrem, z dużemi kolczykami w 
zgrabnych, -małych uszkach. KaftaD i 
płaszcz odświętny wyszywane są rów
nież zlotom i  srebrem...

Jest już wieczór. Słońce rzuca, czer- 
| wonawy pc/blask na pinjje Lapadu. Mo 

rze rozpostarło się gładko jak lustro. 
Najmniejszej na nium nie widać 
zm arszczki

Jest coraz cdemnicj. Wysokie, bar
dzo wysokie chmurki niosą ostatnie po 
całuutki słońca ciemnej już ziemi i cie
mnemu morzu...

Stefan Zawiojski.

aniwBiiw inniin iiiiiii iiubb

Z  życia prowincji.

Kronika stanisławowska.
(Od naszego 

Stanisławów w kwietftiu.
Województwu st&uioł&woffskie na W y 

stan ie w Poznaniu. Za inicjatywą Wo
jewody Dra Morawskiego odbyło się one- 
gidaj w  urzędzie wojewódzkim posiedze- 
Ttj(g celetti zastanowienia się w jakiej for
mie ma wziąć udział. Województwo sta
nisławowskie w Wystawie kraj. w  Pozna

n iu  i w jaki sposób ma ją popierać. W 
posiedzeniu wzięli udział przedstawiciele 
przemysłu i handlu z terenu naszego 'Wo
jewództwa oraz delegat Wystawy pozn. 
dr. Pamefh,’ przewodniczący sekcji organu 
Komitetu lwowskiego, dyr. Targów Wschó 
dnich Grossmun. Uchwalono powołać do 
życia Komitet Wojewódzki z zachowa
niem tej organizacji na stałe, jako przy
szłego komitetu gospodarczego dla prac 
regionalnych, następnie uchwalono koo
perację tuf Komitetu z Komitetem lwow
skim i lwowską delegaturą Wystawy, a 
wreszcio dokonano wyboru Komitetu, któ
ry podzielił się na sekcję rolniczą, prze
mysłowo-handlową, rękodzielniczą, kul
tury i sztuki, samorządową, finansową!'!

Kronika jarosławska.
(Od naszego 

Jarosław w kwietniu. 
Osobiste W miejsce przeniesionego 

przed kilku miesiącami, do (Wilna dyrek
tora pocztowego p. Tadeusza Wodzińskie
go, został obecnie mianowany dyrektorem 
lut. urzędu pocztowego j>. Zygmunt Ku- 
rdk, dotychczasowy inspektor pocztowy 
dyrekcji warszawskiej.

NiessczęśUwy wypadek wydarzy! się 
l i .  nm w późnych godzinach wieczor
nym tuż obok budynku „Gwiazdy". — 
Wskutek zapadnięcia się .ziemi, wpadli 
przechodzący podówczas M. Ha-flnęr ze 
siostrę w dół głębokości okoto 8 lntr. 
Zapadniętych -pod ziemią przy pomocy 
straży p&źa-.nej wyciągnięto na powierzeń 
nię. Na szczęście nic doznali oni żad
nych kontuzji. Powodom Z0.padnięcia się 
ziemi jest podobno znajdujące się w Jem 
miejscu sklepienie piwnddflBS

Ujęcie groźnego banej :y Enragiczn p
dochodzenia P. P. «*podow.ały ujęcie groź
nego bandyty, o to Oleksego Nogę, lat 19,

korespondenta.)
mp. Hruszowa Q'd Jaworów, 3-forotnig kara
nego za,'(kradzieże. Noga swymi napadami 
rabunkowymi dał się odczuć w powiecie 
przemyskim, jarosławskim, mościdkini i 
Gródka Jagiellońskiego. W dniu 20. ub m- 
popełnił on cały szereg napadów rabunko
wych. na gościńcu, wiodącym z Krakowca 
do Radymna na mieszkańcach Jaworowa, 
;zaś 27. uib. m- za. Radymnem z imwolwe- 
rem w ręku dokonał napadu rabunkowego 
na mieszkańcu z 'Jarosławia Wigde Hand- 
workerze. Wspólnym wypitkom P. P. za- 
intórcsowanych powiatów pTzy ■współ
udziale wywiadowcy Franciszka Biskupa 
z urzędu śledczego'we Lwowid udało się 
Nogę ująć, Przesłuchany 14. Ibm. w tut. 
•Kamasa-rjacie przez komcndaiata powihl, 
P. P. podkom. .Mączkę, przyznał się do 
popełnionych napadów rabunkowych. — 
Przy konfrontacji 'z Handwerksrem, tenże 
z całą stanowczością, poznaje' Nogę jako 
sprawcę napadu rabunkowego, dokonane
go na nie®o 27. uib. m-J do czego z,resztą

N ® Ł  się również ^rayjnaje. Po przesłu
chaniu odstawiono aresztowanego L/andy- 
lę do sądu okręgowego w Przemyślu.

korespondenta).
organizacyjna.,

Cztomartoleini samobójca. Odebrał 
sobie tu życie 14-Jelirt Mdikolaj Śmigielski, 
syn dozorcy domu przy ul. 3. Maja, a (o 
wystrzałem z rewolweru. Kula przeszła 
cala, głowę, a śmierć nastąpiła natych
miast. Powód rozpaczliwego kroku młode
go samobójcy nieznany —  jak też nie
wiadomo, skąd wziął zabójczą bnń.

Pozai w Tysmioaicy W  pobliskiej Ty- 
śmienicy wybuch1 onegidaj w nocy groź
ny pożar, ‘który pochłonął pnzy .sprzyja- 
% cW i twarunkach atmjos.Arycznych kil
ka domostw i  zagród z żywym i ma-rtwym 
inw-cntagzeim wartości. kilkunasiLu tysięcy 
zlotycli-

Bandyci grasąją. Na janącego furą z 
Naciwórny do Markowej kujrea Jossla 
Riesla napadli onegdaj w porze mocncjb L 
bandyci, którzy swoją ofiarę najpierw 
zbili do brwi, a. następnie zdjęli ubrani o i 
prócz niego zrabowali kupcowi 200 zło
tych gotówką. Policja zarządziła za zbie
głymi sprawcami energiczny pościg.

F a c e e  o nieboszczyku 
S e jm e .

Z aapiaków byłego posła.
L n ó w . 19. Lwcelnra.

Gdy izeszlego roku nastąpić miało 
:ca.JkoAvi!tie, u nais wiidizdałne zaćmienie 
kie ę.życa, jeden z posłów (baki, co to 
proohu nie wynalazł i pewnie nigdy 
nie wynajdzie) zwrócił się do znanego 
tnu osobiście dyrektora ohserwatoriunj 
warszawskiego z pfiK»śbą, fflby jen.u i 
jego żoniie pozwolił obserwować prze
bieg zaćmienia praez teleskop. Dyrek
tor się zgodził i polecił posłow i stfraić 
się w  obsery.iatorjum ńa godiz. 6 w ie
czorem, iflj. na początek zaćmienia.

Niestety, p,an, posłowa tak długo 
krygowała się przed lustrem, że szano
wna Jpara imateeńskn zjaw iła  się w  ob
serwatorium w  dwie godziny później.

—  A leż  panie podlę — mów, mu 
służący obserwatorium —  już dawno 
jak się zaćmienie skończyło.

—  Nie szkodzi, mój kochany. Z a 
melduj nas tylko u itwójeto dyrektora. 
On jest moim aaDrtrm Sttwacieile m i 
każe z pewnością zaćmienie powtó
rzyć

*
Jeden z posłów minionego Sejmu, 

miał 'Zwyczaj czeraić soibie w łosy na 
głowie, a hradę pozo;stawiał isiwą,

Ci jego koledzy, którzy nie w ie
dzieli o tej manipulacji, dziw ili się lag 
niezwykłemu —  jak im  się zdawało —- 
wybrykowTi maturk. A le gdy raz była o 
toni mowa w  obecności Witosa, ten 
rzek ł:

—  Nie dziwcie się panowie. W ido
cznie nasz kolega w ięcej pracuje gębą 
n:ź mózgiem.

*

Jeden z  posłów óirrym ał „Poioniję 
Res&tutię". Poprosił w ięc o audjencję 
u Prezydenta Mościckiego, aby mu za 
to odznaczenie podziękować. Gdy się 
już znalazł wobec G łowy Państwa, 
mówi:

—  Panic Prezydencie, dalibóg, nię 
jestem godzaen.,

W  tom ja to, w iem  —  przerywa 
mu Prezydent. Mościcki —  ale Bartol 
i.al£ pr łsił zł .panem, że musiałem u- 
sitąplć.

*

Byuo to w  dniu śmierci Reymonta. 
Do grupki1; i ozmawiają.crch w  Sejmie 
posłow podchodzi ioh kolega, S. i  pyta,

—  W iecie już o- tych dwóch kata
strofach, o Reymoncie i o GnabsUim?

Nie. Cóż się stało?
—  Reymont .umarł, a  Grabski jesz

cze żyje!

N A D Ę S L A N E .

Wygodny huci,k życia połowa 
SwotDodny chód i spokojna głowa.
Takie obuwie kuipisz u SKRZYW?/
Gdzie wybór duży, ustuga, szybka.

LWÓW, PAsa .2 KIKOLASOHA.

Na nogę męską,, datnskr czy dziecinną 
Trwałe i modne obuwie być winno.
Owe zaloty uzna każda sfera 
W bucikach które u SKRZYPKA dobiera, 

LWÓW, - -SAŻ MIKOLASCHA

Obawie jest szyku podsiawą.
To stare jak świffi moAy praw*
Dlatego je kupuj jedynie 
U SKRZYPKA u. T. w magazynie. 

LWÓW, PASAŻ MIKOLISCH/
ssas

Każdy powijfien 
czknhem  L  0. P, P.
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KRONIKA
ilwietnia
Czwartek

Leona IX pap.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Czwartek, 19. bm. o 8 wiecz. „Rewja 

murzyńska *.
Piątek 20. hm. „Statyści życia1'.
Sobota 21. bm. o 3 pop. „Hamlet", 

przedgtawaeoie dla młodzieży sakotoej.
sobota. 21- hm. o 7.30 wlecz. „Ży

dówka", gość. występ Dygasa.
Niedziela 32- bm. o 3.30 poip. „Wesoło 

kumoszki z Wńidsotiu".
Niedziela 23. hm. o 7-30 wiecz „Sia- 

łyści żyda".

TEATR NÓWOSCI:
Czwartak, tu. Pm. „Lady Cłuc",
Piątek 20- hm. o 8 wdeca. „Lady CMć".
Sobota 21. hm. o S w- „Lady Ghic".
Niedziela 22. bm. o 3.30 pop. „Tyllóo 

Ty...“
Niedziela 22. hm. o S wiecz. „Lady 

Glióc".
'*

Na gościnne występy Ignacego Ł , tuta,
znibomue*-,. tsraora Opery Warszawskie), 
które się odbędą w sobotę 21., pon icdzii- 
tok 23. i  środę Bo. bm. —  zniżki -10 proc. 
będą obowiązywały. UMMmy tea tirly- 
sta-dpiewak, którójo występy cieszą się 
stało ufSikiora powodżeniem we Lwowa, 
kreować bodzie' Elcaza-a. w „Żydówo*-.*! 
Cania w „Pajacach" W HolEmaiyi w „Opó*, 
wieściach Hoffmana".

Premjera „Nocy Śnieżystej", dramatu 
Andrzeja Rybrokk-go, budząca ogromne 
5:ajint,t'rescAvaji:o wśród puMteatodd tcay 
tiialnoj Lwowa,, Odbędzie ftię we Wtorek, 
t2-i- hm. w Teatrze Wielkim. Nad insceni
zacją i przygCitoY/iniem tego ze wszooli.-, 
miar cn-bawego utworu pracuje dyr. 
Trzciński osotebteió.

„Statyści Jfyda", polna humoru i pi
kantnych sytuacyj, lekka kom&dja Andi-ze 
gPBtrabeau, ukażćr-śtó jutro po rai 4-,ly, 
z pp.: ŁóZijiaką, j-tżyacntóh Dobrzańskim 
i Żuł>Gzyilók’iłti w głównych rolach.

„Hamlet" dla młodzieży szkolnej. W  
sobotę 21., o godz. 3 popal, daje Teatr 
WioJki po eonach. Mrjfliżsżych. jako przód 
stawienie szkolne, wspaniałą tragooję W. 
Szekspira. „Hamlet', t  p. Łozińską w roli 
Otelji i reżyserom Strachockim, wzoro
wym odtwórcą Hsmlolw

„Cliocolads Kiddoi", murzyński zespól 
taneczni*, który stal sic seasaoją dnia 
we Lwowie, budząc swemi wystęrpami na 
sconif! Teatru Wici,kiego szczery podziw 
nawet wśród tojwyb reduto jśżnj publicz
ności, daje jeszcze dziś o godz. 8-niej wie
czór wiatką poźćgńaliną rćwją „Black Fol- 
lies" (Czarne Dziwowi sko)„ z udziałem 
najwybitniejszych ,gvRa'z4 totirzyńskićh: 
Vińceńlt Babbn Mfiude Pofresl i ftthf- 
glasa Lowis. Niozrównans lanco, śWiótno 
-pomysły artystyczne, doskonale zgranie 
całego zespołu, s ilon o  tempo, niewidzia
ny rytm życia i humor, jaki roztaczają 
ci egzotyczni goścSo w śpiewie i muzyfo, 
siano wią nlSbywalą atrakcje -— ot. 'wyra
ża się w niezwykłym wykupie biletów, 
których już na dzisiejsze przedstawienie 
niewiele pozostało.

TEATR MAŁY:
GzWantek 10-go g- 7.80 więcz. „Panna 

Fliute".
Piątek, 21. bm g. 7.30 wiccz. „Panna 

I * b“ , Geny popularna.
Sobota, 23. bm. g. 7,30 wiecz. „Mamu

sia". Premiera. Z udziałem J. Wernicz.
*

Janina Wcrniczewn, b. artystka Tea
tru lwowskiego, ulubienica publiczności 
lwowskiej, obecnie od lat paru stale prze
bywająca w Krakowi u w Teatrze wiej- 
i-kirn, którego jest filarem, zaproszona 
tośtała do Teatru Małego, gdzie odtwo
rzy rolę tytułową w subtelnej, dowcipnej 
I niezwykle aktualnej komedji wiedeń
skiego au.ora Hirscbfeida pt, „Mamusia**. 
Dalszą Obsadę stanowią pp. Nyczówna, 
Wanttńwna, oraz dyr. Czarnowski, Gór
ski i Posia.Itowski. Interesująca ta pre
miera odbędzie się v, sobotę lit. bm

Dwa tanie Jul o Teal-ze Mabsi. W 
cełu uprzystępnienia s/erokiej publiczno, 
ści zobaczenia doskonałej pełnej humoru 
komcdji francuskiej „Parmy Plute*', iwie 
tnie granej przez zespół Teatru Małego,

Lwów 19- kwietnia.
Cjp.) Aw^daj odbyło się w soli Woje

wództwa pod przewodnictwo, .prezesa, są
du apel. p- Adolfa l/son , ak. go Ogólne 
Zgromadzenie Komitetu Woj L O. P. P., 
fis którem prezas Kom Woj. L. O. P. P., 
iiń:ż. Et Hynick?, złożył spiawttzdatue Z 
dałaklnośd Kam, za rolk 1927.

Na czoło działalności Komitetu wybi
ja się budtwa Szkoły mechaników lotni 
csych, akcja budowy lotnia* w Wojewódz 
iwie Iwowskiem oraz budowa Pc tu lot
niczego L-OPP- w Skrsiłowie.

Na cote to wytdal Korni1!*!* w przeciągu 
2 lat około 350-090 zł 2 wkładek człon
ków, wynoszących 60 gWEzy miesięcżjie

Śtaraniem Komitetu powstaje przy Po
litechnice lwowskiej Instytut a -ud_ a.lul 
cmy, które®o budowę sflitowcncjonujo Zu- 
''tóąćł główny LORP., oraz Komitet W ij. 
LOP.P. we I,wo\wc.

Pod Względem otfganizacyjn-.ta sta* 
Komitetu praedLdaiwia big następująco: 
Komitetów powiatowych istnieją Z 4  Kół 
mieiscotyycn 4 ? 0 , mJoakow Ogólna liczba 
3-f.TO4.

Następnie p. mjr. 'ngar przcdłoożyl 
sp.awozda.mo z  dadaMluctci wśród mło
dzieży, która w 1927 r. ffliacznic eię roz
winęła. Komitet prowadził krn.a mode
larstwa, który** byló 14, a ferkyslał okn
ie J x  lićżmiów. Staraniem Kótąiijletu "Ńl-1 
był się kura mechaników lotuiuiycłi, na 
kutry uozęfiżcża.ło 42 wemieólnBtów.

ma drumle jednogłośnie uchwaliło.
Na Wniosek Zanząlu wyzażoiic azna- 

nia p ini. AoeaaaodLe, ipanzesowi Kotp. 
Pcw. w STiflboarą, Di. 3  Knopfowi, wice
prezesówi  Kotu- PuW. w  Drohobyczu ‘ za 
prace dt»k> rozwoju oj^anizacji w ich o- 
kręgach oraiz Komitetowi Dyrekcji kolejo
wej uOPP. we LwoWie za ofiarność i wy
bitne poparcie celów LGPP.

Następnie wybrano władze Komitetu 
w składzie aiaytępującyin.. Komitet hono
rowy Wojew- Dr. Piotr Dmub suikwsKi, 
proses OsorwiAekl rektor k” . Gerstman, 
rektor Prof. Di. MaikceWaki, i-nap. armji 
gen. dyfcŁ.ji NO-rwid-Ncugebanm, dca korp. 
gen* U  eg Bol^jlaw Popo wicz, prozes ar. 
Polak, kurator O. S. Pytlakuwski komi
sarz rządu Strzelooki, rektor dr. Tokarski, 
płezos poczty: .Popowicai, ks. arcybiskup 
Lr. Bolesław Twardowski, ks. arcybiskup 
TeodorowicSi

Ddksgafauu na Ogólne ż^romadzenm 
LOPP, w Warszawie zostali wybroni: p.
Prwccki i p. Tiger, Zastępcy p. pułk Sn 
gliudh i p- Iiraymnchowski.

Zarząd: j)ułk. Pr, taan £z_aam, starosta 
Eckhardt, lmłk. 3 . Englizch, dr. Ykt«dz. 
Godlcwcbi, u. Kirsohnar, Elóonon Labo 
icirul-- dr. Józef Psrnrz, pułk, Oamillo 
Perini, Jan Piw„uki, dr. Jan' PoratyAsk5, 
red. Michał Rolle, M b  St« Rybicki, prof. 
Kazimiers Zii/io,

Komisja rewizyjna: Tadeusz H5fl£ngor,
, dr. Jerzy dc uunie Jtwmoa, dr. Zdsieław 

PróoLnicki, Roman Rikdl, inż. Wit Sali 
jniizki.

CO M Ó W I NEMO.

Śiieg i Lwowianki.
Jakże ml cię żal dzieweczko, 
Lwowitentczko moja mu ,
Że zmyliło cię słoneczko, 
żeś się w  strojach rozwrośniła,.

Jedwab, słomka i ażury,
Dekolt kielich sw6j roztula —■
A  tu śnieżek pada z góry,
A  tu zimt znowu hula.

[
Nie póbnogą złote puszki 

| Na : edwabnej twojej skórze —  
j Gęsia skórka skryje r,óżki,

Szkody będg wszędzie duże.

A  wiatr mroźny w  dym  ferworze, 
Co podwiewa zwiewne tiule,
Jeszcze ci zamrozić może 
Nosek, piersi i zaizulę.

Wiosna moźt Redzie jułro,
Dziś świat cały wyszedł z normy—  
Lwowianeczko właź wiec w  futro, 
W  tryhociki i w  reformy.

• KREM aBARIB przygotowany na wy
ciągu z cebulek lilji białej (liljmn Gandi- 
dutti) i miodzie, odżywia cLmię, zapobie
gając tworzeniu się zraarezczez i pryszczy 
oraz utrzymuje czystą cerę, nadając jej 
matową, gładkość.

MYDŁQ ABArlID neutralne, przygoto
wano z najdctuaatniejszycłi tłuszczów, nie 
dftiini skóiy. i  nadajo się do najwrażliw
szej cery.

PUDER ABARH) nie zawier? metali, 
więc ni© psujo cery, a prz^otowany ze 
składników roślinnych, potęguto działa
cie kremu, jest niewidoczny o aalikałnym, 
subtcffiym zapachu, niezastąpiony do sta
łego użyteu.

Wszystkie WYROBY ABAPIDOWS za
pobiegają tworzeniu się zmarszczek, u- 
trz'THują cerę czystą i  gładką i nadają jej 
świeży, młodzieńczy wygląd. Która z Pan 
raz spróbuje WiROBÓW ABzłMDO 
vYYCH, to już jnnvoh używać nie będzie.

2030-10

Z kraj u.
Zgon zasłużonego generała. Zmarł w 

Wilnie śp. generał Andrzej Tupałski. 
\V Jatach 1917/18 był on delegatem gen. 
Muśnickiego dó Rady Regencyjnej, w r. 
l!)2l delegatem rządu Rzpltej w \Vilnie, 
ostatnio zaś piastował stanowisko preze
sa W szeregu instytucji społeczno-filan- 
tropijnytih. Był kawalerem orderu y,Vir- 
tuti Militari" i „Polonia Reslituta *.

Ze świata.
V/dowa po bakę Joaescu, TumuiT^kim 

ók' premjferżti, żaręcż^r^ etę w Paryżu % 
Polakiem, księciem Woronteckisn.

Charlio znów próbują szczęścia. Ghsilie 
Chaplin zaręczył aię^ż Józefiną Dunu, kLó-  ̂
ra w Zeszłym roku pnzoiżła, z operetki do 
filmu. Poprzednio' była małżonką pewne
go inżyniera, z którym, zakućhńwsży-' sic 
w Chaplinie — rWŁłzlf S/C- u——

łm lufeęli Koniitsji wiwiżyjanj dr, Łdai- 
slaw Frcolmtóiti, efcwierfteiwazy rhójruwc 
prdwądzenio jadMłnkoW oraz ich zgodność 
pośtawił wniosek aa u t o im u  & n ąd tw l

dyrekcja tego teatru daje w czwartek 
JO. i w piątek 20. bm. tę pyszną komedję 
po cenach popularnych tj. najniższych. 
Będą to zarazem ostatnie przedstawie
nia „Panny Finie., która ustępuje miej
sca ostatniej nowości Hirschfelda pt. 
„Mamusia".

*
Rout/rtuar goóuiuuyób wy*tę^SW 

L aji Potockiej
Czwartek „Romans" —  Borysław.
Piątek „ Z  tamtego świata"—  Borysław. 

*
BPP|st>7TT*R i.dJOTEATROW:

APOLLO: „Karuzela udręczeń".
AYEŃUE: „Księżinkrzika czardasza".
BAJKA: „Nooó florenckie".
DASWO: „Demon cyrku*'.
C1IIMEHA: „Noce szalu".
PATAMORG^KA: „Miłostki".
L.*"W: „Dazriu, w wa^unie sypialnym".
KINOTEATR NOWOŚCI: „Ta, któro 

nie tańczy**,. „Mali wędrowcy" i „Tygod
nik aktualności".

KOPERNIK: „Backność Harry’".
MADY3 IE N r*, „Ikic/.m-ść ILrry".
PALAOE: „Panika".
PAS AZ: „Tajemnicza, sieć intryg". 3 i 

ostatnia serju ,Aś pikowy".
UCIECHA: „Generał Buster Kcaton". 

   *
POLSKIE TOWARZYSTWO KUZYOZNE:

Piątek 20. kwiótnia; Koticjert Byinfoni- 
caiy. z Udziałem pianistki. Labki Kaina- 
oóway. , 3282-3

' — °------ i
Budaoz Balzaca pizybępi is do Lwowa-

P- Marceli Bouteron, JmakaSaity badacz 
literatury fiancuskiej, wybitny icilzAistą, 
którego sludja rzuciły wiole światła na ro
lę Ewy Hańskiej w życiu Balzaca, udaje 
się Wkrótce do Polski i  wrygłosi sżereg od
czytów w  Wsn-ezawiu, Lwowie, Pożnn.niu, 
Krakowie i Wilnie. Przybywa do Polski 
prawdopodobnie w połowie maja Lr.

Towarzystwo Geograficzne we Lwo
wie. Zwyczajno walne zgreunadzcuje od
będzie się 27, bm. o godz, 6 popoł. {18-ńjJ 
w sali Kasyna 1 Koła lit nrt, Akademi
cka 13. Na porządku (Izietlhym: 1) Od
czyt prof dra M. Siedleckiego: „Morze 
jako przedmiot międzynarodowych ba
dań". 2) Odczytanie protokołu z ostatnie
go Walnego zgrom. 3) Sprawozdanie za
rządu i komisji rewizyjnej, t) Wybór no■ 
wych władz Tow. 5) Wnioski i interpe
lacjo.

Tow. IcLarsLic. W  piątek 20. bm. o g. 
6 popoł, odbędzie się posiedzenie Tow. 
wspólnie z kursem dla lekarzy służby 
zdrowia, ul. Piekarska 52. Wykład doc. 
dra Gasiorowskiego; „O szczepieniach

ochronnych w ich dzisiejsztiu zastoso
waniu".

Zebranie organizacyjne Kola lwow
skiego Stowurzysecnia nauczycieli szkól 
znwodoWyck odbędzie się 22. bm. o godz. 
i 1 -tej W sali hibljotecznej państw, szkoły 
przemysłowej przy ul. Snopkowskiej.

„Święcone* Bódalicji mężczyzn z in
teligencji odbędzie ł1q w  poniedziałek 22, 
Bm. o godz. (i i pół wiecz. w nowej sali 
przy kościele OO. Jezuitów.

Tow, im. Tadeusza Kościuszki zapra
sza swych członków na Święcone, które 
odbędzie się 21. brń. w lokalu własnym, 
ul Wrcmówskich 4.

„dugroa • Sobkowa", piękna, inlerc- 
ująca sztuka ludowa ze śpiewami w G-iu 

obrazach E. Błotnickiego, której akcja 
rozgrywa się w poiskich Tatrach, wysta
wioną będzie przez „Scenę Gwiazdy" 22: 
bill. Reżyseruje Marjań Lech, orkiestrę 
prowadzi prof. Kaz. Abratosvski. Począ
tek o godz. 7 wiecz., koniec J0.15.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych Oddano wczoraj Wład. Yatwar- 

ickiegó podejrzanego o kradzież miesz
kaniową na szkodę Rozalji Sehmid, oiaz 
Izaka L liblusga za kradzież gotówki 23 
zł. z kieszeni robotnika Grzegorza Gu
zika,

(— ) Niebezpieczni awanturnicy w ko
zie. Do. aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Bazylego Pyrę niebezpiecznego 
awanturnika, który bez powodu Wąmdł 
weżora, do masarni Hawlingli przy ul. 
Króla Leszczyńskiego i wszczął talu a- 
wanlurę, oraz Franciszka Wlniarza, kló- 
ry dpegdaj w restauracji przy ul. Źródla
nej '7. przebił nożem Marjnua Fulisz- 
ćzaka.

( ^) Aresztowanie zuchwałych zło
dziej!. Funkcjonariusze wydziatu śled
czego ujęli wczoraj Stefana Jakubiszyna 
i Andrzeja Daniłowiczu, którzy w czasie 
dni targowych napadają na przejeżdża
jące fury i dokonują kradzież^. ■

1,000.000 mii
c c d M e  i 2W 3

A dlaczego?

Gd” : CTRĄBKf ABARLu oczyszczają 
dookonate cerę i po“y skóry, w teń sposób ' 
utrzymują prawidłową transpir&cją, zapó- 
bićgając gromadzoniu się tłuszczów i :w - 
szerzaniiu por.
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SOBIE W  LONDYNIE.

KLEJNOTY I KOREO- 
0 CZESI OPOWIADAJĄ

targ 'Z naczelnikiem sekty i z garstką

Londyn, xv kwietniu. 
(H). Dzienniki londyńskie donoszą

0 kilku wypadkach kradzieży, dokona
nych wśród niezw ykłycii okoliczności:

Oto pierwszy z niob. Z automobilu 
uniosło kilku złoczyńców niepostrze
żenie

szereg pakunków,
choć rzecz d-ziala się na jednej z naj
ludniejszych ulic Londynu, w  porze 
południowej Pakunud fe należały do 
pewnej panny młodej i zawierały cen
ne podarki ślubne.

Okradziona zmartwiła się bardzo 
Im  zdarzeniem. Nowe jej życie zaczy
nało się pod niezbyt różowemi auspi
cjami. Zrozumieli to widocznie sami 
złodzieje, posłali bowiem okradzionej 
wspaniale pudło 'Ukiaw, oraz wy
born ie oprawiony

pauiiętnik, 
zawierający serdeczne życzenia i  wy
rażający nadzieję, iż  dama ta będzie 
miała w przyszłości więcej s^zęś^ia, 
niż w  owym dniu krytycznym...

Podobne zabarwienie humorysty
czne posiada drugi wypadek. Oto dwaj 
złodzieje w  targnęli do Willi 

pewnego lorda
1 skradli mu

bardzo cenne klejnoty
Drogę utorowali sobie przekopem, pro
wadzącym do piwnicy willi. Po doko
naniu kradzieży zatrzymał się Zło
dziejaszkowi e w  piwnicy, otworzyli 
znalezionym korkociągiem kilka fla
szek starego i doskonałego wina > u- 
raczyli się niem do syta.

Nazajutrz otrzymał lórd 
korkociąg

z listem, w  którymi złodzieje w  sło
wach pełnych ,,wytwornej urzejmo-
sci usprawiedliwiali się z nieuwagi, 
wskutek której zabrali ze sobą korko
ciąg. Byli przytem tak delikatni, że nie 
wspomnieli ani słowem o klejnotach, 
które prawdopodobnie ró wnież' tylko 
przez omyłkę przywłaszczyli sobie.

G1yby dziś żył Wiktor 
Hup.*.

Paryż, w  kwietniu, 
(e ) Słynnego autora „Nędzni

ków" gniewało ogromnie, gdy pa
nie idące ulicą unosiły suknie, aby 
uniknąć zanieczyszczenia ich przez 
kurz lub błoto, a wskutek tego u- 
lcazywały oczom ludzkim bucik 
swój aż... po kostk! W  jednym z 
listów do narzeczonej Wiktor H u 
go pisze w tej sprawie:

„Uczyniłabyś mi, droga Adelo, 
wielką przyjemność, gdybyś mniej 
troszczyła się, idąc ulicą, o zanie
czyszczenie swej sukni. Dlaczego 
unosisz suknię, gdy idziesz? Mo
jem zdaniem, poczucie wstydu jest 
rzeczą daleko cenniejszą, niż suk
nia, choć wiele kobiet inaczej o tem 
sądzi..."

Hugo kończy list temi słowy: 
„Gdyby znalazł się kto tak bez
wstydny, aby na twe nóżki, uko
chana, rzucał okiem, to bądź pe
wna, żc wymierzyłbym mu potęż
ny policzek!"

Jakże ciężko napracowałby się 
dzisiaj Wiktor Hugo, gdyby po
wstał z grobu i chciał dzisiaj 
wywierać swój gniew na niedy
skretnych przechodniach!...

--------- U---------

(Do ryciny na stronie 1-szej).
Trzecia histarja ma posmak tr usnę 

liryczny. Oto jakiś złodziej Wtargnął 
do mieszkania w  czasie nieobecności 
właścicielki i ogołocił je niemal zupeł
nie z wszelkich cennych przedmiotów. 
Nazajutrz gazety doniosły o tej kra- 

i dzieiży, zaznaczając przytem, że ofcna-

tizym, iw kwietniu.
(H\ Pisma rzymskie piszą obecnie 

o ciekairćj przygodzie, która .spotkała 
onegdaj żonę profesora uniwensytcu 
rzymskiego ;F.

Pani profesorowa z wytrwałością 
godną lepszej sprawy zatruwała życie 
swemu uozunemu małżonkowi, 

kontrolując go 
na każdym kroku.

Pewnego wieczora, po dniu w ytę
żonej pracy, oświadczył profesor mał
żonce, że pójdzie d'o bar u napić się fi
liżankę mokki. Pani profesorowa zgo
dziła się ma to w  przystępie szczegół- 
nie dobręgo humor".. W obawie jed
nak, że nie skończy się na kawie, po 
stanowiła

towarzyszyć mężowi.

Londyn, w  kwietniu.
(e ) Dr. W illiam  Corbert, jeden z 

najznakomitszych okulistów angiel
skich jest zdania, 'że cczy niebieskie, 
jedna z charakterystycznych cech 
rasy anglo-saskiej, w  ciągu dwu po
koleń całkowicie zanikną. Zasadni
czym kolorem tęczówki będzie ko
lor ciemny. Zjawisko to będzie na
stępstwem potężnych, różnokoloro
wych świateł wielkich lamp, które 
oświetlają Londyn. Policjanci, szo
ferzy i wogóle wszyscy, których za
wód zmusza do dłuższego przebywa
nia na ulicy, będą musieli nosić 
wielkie szkła, na podobieństwo au- 
tomobiłistów, jeśli chcą uniknąć 
przykrych dla oczu następstw7.

Oczy nasze —  mówi dr. Corbett 
—  nie są przystosowane do światła 
dzisiejszego. Slaby wzrok stanowi

Nowy Jork, w kwleljiiu. 
(e). Gazety amcTVkańskic przepo

no,inają hięitorję jednego z najwybit
niejszych przywódców sekty mor jo, 
nów, Jimes‘a Jessego Stranipa, który 
przed 75 laty walczył o zaprowadzenie 
kratki'di spólpiczęk na zasadzie prawa 
1 który to opłacił życiem.'

straciła bowiem równocześnie męża i 
syna wskutek sczęsliweg^ wypad
ku autom nbiłowego. Złodziej widocz
nie wzruszył się niedolą nieszczęśliwej 
kobiety, tak ciężko przez los nawie
dzanej i  odesłał je; skradzione przed
mioty . wraz z listem, pełnym współ- 
czucia i uUJidwauia...

DALSZEJ KONTROŁL
Ptzed barem cjnajmała. że zacze

ka, aż mąż napije się kawy. Profesor 
chcąc nie chcąc, wyszedł p „ kilku mi
nutach. Rozgląda się na wszystkie 
strony, ale małżonka ‘zniknęła bez 
śladu.

—  Poszła widocznie do domu! —  
pomyślał uczony i  pospieszył do swe
go mieszkania.

I tutaj żony nie było. Wobec tego 
F. udał się na policję. Tultaj ujrzał swą 
małżonkę w  towarzystwie kilkunastu 
da.m lekkich obycza ów. Mianowicie 
spacerującą przed barem profesorową 
zaaresztowano i mimo trumaczeń i 
perewazyj, zaprowadzono na policję.

Ukaranej Kisaratypie odechce się za
pewne dalszej kontroli.

dzisiaj daleko częstszą niż dawniej 
wadę. Noszenie szkieł, to nie tyle 
moda ile konieczność współczesnego 
życia.

Następnie oczy nasze nie są przy 
stosowane do czytania drobniutkich 
liter wielu dzisiejszych kśćążek. —  
Ludy Afryki posiadają bardzo ciem
ną tęczówkę, zdolną wytrzymać i n- 
teńzywne światło słoneczne : odbi
cie piasku, podczas gdy mieszkań
cy północnej Europy, gdzie światło 
słoneczne jest daleko słabsze, mają 
tęczówkę szarą lub niebieską.

Mamy nadzieję, że natura wypo- 
saży naszych następców w  tęczówki 
ciemne; w przeciwnym bowiem  
razie, byliby zmuszeni norić szklą 
sportowe, Cu nadaje twarzy niezbyt 
estetyczny wygląd.

Hietórjh Stranga przypomina sen
sacyjny romans: Ur. w Nowym Jorku 
w r.. 1813, studjowal prawo, a w  IQ ro 
ku życia

przesłał do mormonów. 
Ponieważ był bardzo wymowny, jeź
dził po kraju i uprawiał propagandę 
sekciarSką. Pewnerc dnia popadł w  za

przyjaciół wywędirował na wysepką 
wśróó wód jeziora Michigan,

Z owej wysepki urządzał wyprawy 
bandyckie na wybrzeża rzeki, plądro
wał osady rybackie i statki rzeczne. W 
r. 1850 kazał się uroczyście koronować 

na „króla Michiganu" 
w swojem miasteczKU, zaopaluzonern 
obficie w broń i amunicję i dobrze oh- 
warowanem. W  końcu wieczne jego 
zatargi z mieszkańcami- wybrzeży 
zmusiły rząd! do powołania Stranga 
przed sąd, który jednak uniewinni* go, 

W swojej rezydencji wydał Si.ra.ug 
prawo, aby kobiety nosiły krótkie spód
niczki. Długość ich, sięgająca 
poza kolana, była ustawowo przepi
sana. Marzyło się, że żona Tomasze 
Bedfordu nie chciała się poddać temu 
prawu, uważając je za niemoralne. JsĄ 
mąż poparł żonę. za co skazany zo.rt;.t\ 
przez „króla" na karę cielesną. Bed
ford, oćwiczony publicznie na rynku, 
poprzysiągł Strangowi

krwawą zemstę.
Schwycił pistolet i strzelił do „króla", 
raniąc go ciężko. W parę dni później 
Strang zmarł z rany. Jego „k r g jŁ g ® '’ 
rozleciało sic, refojprigmody kobiecej 
poszła w  niepamięć na długi szereg

Dzisicjwe kobietki. rozmiłowane w 
ostatniej modzie aąi przopztrwają, że 
przed -wielu ćfeie4k%ami lat żWł czło
wiek, któły żydem opłacił w o je  upo
dobanie w  krótkich ruktonkach.

■ o-----

fiakord sprawności 
cteisnmkar&kisjr

Osiągnięty sostaj aa Kubie.
Lwów, 19. kWietaiia.

(e). Wyspa Kuba nie posiada do
brej sieci komunikacyjnej mimo. że jej 
mieszkańcy nawykli do pośpiesznego 
tempa życia. Ażeby zaradzić temu 
braków,, wydawnictwo dziennika „El 
Pais“ xv Hawan me, zorganizowało wla- 
aną pocztę lotniczą.

Przesyłanie setek tysięcy gazai 
aeroplanami wylmagalo wielu aparatów 
i kaJkuiacsja była zibyt kosztowna 
Spróbowano xvięc innego sposobu. Go 
dzienme o godznjje 4.15 rano odlatuje1 
z Uawanny do Santa Clara, odległej; 
o 200 kilometrów aeroplan, zabierający' 
16 ogromnych mati_, dziennika,

W 3 godziny potem pojawia się pa 
dwu krańcach Kuiby to samo pisrno i 
przy pierwszem śniadaniu każdy_Ku- 
bańczyk może już przeczytać najnow
sze 'wiadomości z całego świata.

Dzięki temu pomysłowi „El Pais" 
stał się najbardziej rożpowjzechnioną 
gazetą na Kubie.

 o---

Rude niebezpieczeństwa
Louryu, -w kwietniu 

(~r). Jak donoszą z Tókio, policja 
japońska,1 mająca obecnie wiele do 
czynienia ze spiskami komunistyczny
mi, zwróciła uwagę na niewitlŁiauy da
wniej w Tokio ob-uw: Oto na ulicach 
zaczyna się pojawiać młodzież o pło
miennie rudych włosach. Wyciągnięto 
stąd wniosek, żfe rudowłosi są komuni
stami, gdylż-podobnie jak blondyni nie 
mogą być prawdziwymi Japończykami. 
Utlenianie xvłcsów jest —  zdaniem po
licji tokijskiej —  lóimoBiaoau z pro
pagowaniem haseł wywrotowych.

Gzy ten pogląd policji pokrywa się 
z -istotnym stanem 'rzeczy, niewiado
mo. Faktem jest, że wszystkich rudych 
wyHPfifie się troskliwie i umieszcza 
w więzieniu,

 O— —  1

dzianą spotkał przed kilkoma dniiami 
cos bardzo bolesny,

Dobrze jej tak!
UKARANA KSANTYPA. —  TYLKO NA FILIŻANKĘ JiAWY DO BAllU. —  
DOBRZE, ILE MUSZĘ PÓJŚĆ Z TOB A! —  CZEKAŁA I  DOCZEKAŁA SIĘ. 

ODECHCIAŁO SIĘ JF-J

Znikną oczy niebieskie.
P R Z E P O W IE D N IA  W Y B IT N E G O  OKULISTY. —  NASI POTOM KO
W IE  BEDĄ M IE LI C .EM NE TĘCZÓW KI, ALBC B Ę D Ą  M USIELI

NOSIĆ OKULARY.

Męczennik projsagrndy krótkich
spódniczek.

MORMON PRZED 75 LATY WALCZYŁ O TO. CO DZlS JEST ZASADNI
CZYM NAKAZEM MODY KOPIECIT —  BANDYTA KORONOWANI KRÓ
LEM MICHIGAN!], — ZASTRZELONY PRZEZ MĘŻA MoRALNEJ NIEWIA

STY.
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Kącik radjctotf,
PROGJUB1 AUDYCJI RADIOWYCH 

Czwartek, 19. kwietnia 1929-
Warąsawa (1111) 12.80 Transmisja

koncertu z Fitoacnionjii warszawskiej.
15.30 Odczyt p. ł..,',,.Zjednoczenie Wioch,". 
16.00 Odczyt p. t- „Ludzie bezdomni" Że- 
-Mmakisgo, ,.€hiopi Keymoato,". 17.46 Kon
cert w wykonaniu orkiestry dętej. 19.86 
Odczyt p. t- „Krowa, jaiLc matka". 20.00 
Odczyt p. t. „Dzie.ru iruzyki". 20.30 Trans
misja z Katowic. 22.30 Muzyka taneczna,

J&atowicc (.422) 20.30 Koncert poświę
cony twórczości Fr. Schuberta. Wykonaw
cy: Kwintet smyczkowy P. R., śpiew. 22.30 
Muzyka taneczna- ■

Poznań (344) 20.30 Wieczór życzeń.
(Orkiestra, recvtacje, sopran, tenor, bary
ton).

Wilno (435) 20.30 Transmisja ikonoJ tu 
ż Katowic. 22,30 Muzyka taneczna.

Mediolan (316) 20.50 „Faust" opera 
Gounoda.

-Wrocław (322) 20.15 Koncert symfo
niczny. (Schilling, R. Strauss). 22.30 Mu
zyka taneczna.

Praga (349) 20.00 Koncert symionici 
my. (Bałakirew Itiioica, Franok;.

Lipsk (360) 20.15 Wieczór mupzyjki 
kemoraln/, ■ (Kwartet smyczkowy). 21.15 
Odczyt o „Nędznikach" V. Hugo.

istrRgart '380) 20.00 Koncert symfonicz
ny. (Bach, Beethoyen, Reger). No stąpnie re
cytacjo poezji niem.

Hamburg (394) 20.00 Recital fortepia
nowy Niemanna.

Fiainkliui (428) 20.15 Koncert Skrzyp
cowy (Haydn, Bach). 2.2.30 Muzyka la- 
n oczna.

łasym (440) 20.45 „Bajadera" operetka 
Kaima na.

Parli® (434) 20.00 Koncert muzyki .ko- 
Scieinej. 21.20 Recytacje. 22.30 Dancing.

Wiedeń (617) 19.30 „Córka pułku" ope
ra Dottteottfe®!). (Tranaiu. z opery państw.) 

*
Piątek, 20- kwietnia 1928.

Wanaawa ( l t l t )  15.30 Odczyt p. i. 
„Zjednoczenie Niemiec". 15-55 Odczyt pt. 
„Młoda Polska" (dział Literatura polska). 
16.40 Lokcp. języka anielskiego. 17.20 
Transmisja z Walna. 17.45 Transmisja 3 
iatowic. 20.15 Kon en't b/mfoniozny z Fil 
harmonji warszawdkoj. 22.30 Odczyt pro- 
iprgaradowy z działu „Rudjotedrnika".

Kraków (566) 16.40 Odczyt p. t. „Sta
nisław Wyspiański'" wygł. red. Etn 1 
Ilaeoker. 20-30 Koncert z Warszawy,

JSatcwkwS (422) 17-45 Koncert pośw.
muzyce .nolrklej. Wykonawcy: O. Kw.in.t- 
lcrwbka (śpiew), J. Konopasek Szaleska 
(fort..); om.z kwartet smyczkowy P  R. w 
Katowicach;- 20.15 Koncert symfomczny

Wilno (435) Poznań (344) 20 15 Kon
cert symfoniczny z Warszawy.

Króh wiw (3(29) 21.16 Wieczór pieśni 
(nowoczesnej. W  programie liraener, Wein 
gartner, Schillings.' 22.15 Muzyka lekka.

Na “poi (333) 20.50 „Don Pasęualo"
opera w 3 aktach Donizetliego.

Kopenhaga (337) 20.00 „Bal maskowy" 
opera Yendieso (Transm. z teaim krńl.l

FF.tarrjBw . f i  a '
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M Ś C I C I E L
—  Czy wiesz, kto to jcal?)
Mike skinął.
—  O tik, wiem dobrze, mam tu ca

ły oddi. ł Judzi, czekający, aby go za- 
aręsztow&ć,' ale choatom uniknąć a- 
wantury, zwłaszcza przelewu krwi. A 
że brew się poleje —  'ego jestem pe
wny.

1 — Choć znam, wszystkie prawie 
maszyny w okolicy, tego. samochodu 
nie mogłem zidentyfikować, zauważył 
Jack.

—  Jest to nowy wóz, używany 
przez „Łowcę-Czaszek" tylko do no
cnych wycieczek. Musi go garażować 
poza domom. Przed chwilą pytałeś mi 
się Jack, czy nic jestem głodny —* 
skŁunalem, mówiąc, że żyje z powie
trza, na miłość Boską, daj hii . coś do 
jedzenia!

KnebwatTh wyciągnął ż bufetu 
zimne mięso, zagrzał iunbryk kawy i 
z przyjemnością patrzał Aa pożerają
cego wprost idetiekitywti.

Zażyła 30 tabletek weronalu.
A Jl DNa K  ŻYJE. -  UODPORNIONY NA DZIAŁANIE TRUCIZN ORGANIZM 
N A M IĘ IiW  MORUNISTjU. —  TRAGICZNA WIEDuGA i ARYS TOKh a  i KI

ROSYJSKIEJ.
Londyn, w  kwietniu.

(jH). (Jneguaj rozegrała się w  jaćt- 
nym z homli londyńskich ponura tra
gedia emdgramikl rosyjskiej, księżnej 

Stefanji ŁobodwsŁi?"
Księżna, kobieta 34-letnio, usiłowato 
popełnić samobójstwo przez zażycie 
żnacmęj dozy war-anału. Lekarze ma ją 
jednak nadzieję utrzymania jej przy 
życiu.

Księżna, jak wielu innych człon
ków rosyjskich rodżim a, ystokra ty
czu yc la, padła ofiarą

przewrotu bolszewickiego.
Rodzina jej posiadała niegdyś ogromne 
dobra w  Rosji. Mąż jej i syn zostali 
rozstrzelani w  Moskwie. Księżnie uda
ło się uciec zagranLę,

Osiadła w  Lonidytnle. wiodą.. 4u w 
ndediosMai życie F&motn* —  w  odteię- 
ciu otd całego świata. Wreszcie nędza 
i deprasja duchowa skłoniły ją. da za
machu na życie. Zażyła łTzy*ł®kŁci ta
bletek weronalu! i

Ktoś runy rzypłajciłby to 
uatyfibjnśn tową śmiercią. 

Księżna jednak, kftóra od! Jat jesl na
miętną morfinistką, posiada organizm 
taS doskonało uodturniouy na truci
zny, że owa zmacana dvza (weronalu 
wywołała tytlko utratą przytomności i 
silne rabin zen:a ustroju nerwowego.

Obecnie księżna [przebywa w iszpi- 
*talu i po kilku tygodniach przyjdzie 
niewątpliwie zupełnie do zdrowia-.

F » l >  (349) 20.10 „Człowiek i śmierć" 
Hoffajańslihala.' SI.00 Muzyka Schuberta. 
(Pieśni, kwartet).

Londyn (361) 21.00 Koncerl o/mfonicz- 
ny z udziałem P. Hertmara. (Wiolonczela) 
Bloch, Wagner, Dyorak. 24.00 Muzyka ta
neczna-

Lipsk (366) 20.15 „Kapłan i  żydówka" 
opera romantyczna w  3 aktach Marschne- 
ra. 23.15 Muzyka lu M

Stuttgart (380) 20.1,5u;„Dzi'CWcia Orleań
ska" Schillera.

Fimbuig (394) ifl.fc -Wieczór pośw, 
muzyoo Wagnera,. 33.20 Dancing..

Berlin (484; 20.10 „Fra Diavolo“ opera 
Altowa. 32.30 Koncert dbespohi maudoli- 
ntetów.

GIEŁDY.
" g i e ł d a  l w o w s k a *

L.*tów, 18. kwietnia.
Na targu akcyjnym ruch stosunaowo 

mały.
Kursy bez zmiany.
Popyt za Chybiem i Karpalitem.
Tendencja utrzymana.

GIEŁDA ZZOŹO W A.
Lwów, 18. kwietnia

Tendencja nadRl zwyżkowa.
Jęczmień browarowy i kukurudza po

drożały.
Młyny zaopatrują się obecnie w psze

nicę węgierską, która kalkjluje siq ta
niej jak krajowy towar. Usposobienie 
silne.

GIEŁDA W ARSZA W SK A .
Warszawa, 18. kwietnia. (Teł G. P.) 

Bank Dyskontowy 123, Bank Polski 152, 
Bank Przemysłowy 105, Bank Żachudni 
38, Bank Zw. Sp Zar. 89.50, spicsS 162.50

—  No teraz czuję się inanyrn czło
wiekiem, rzekł Mike, gdyż od 11 toj 
rano prócz biszkoptai nic nie miałem 
w ustach.. A propos, na,sza przyjaciół- 
faa Stełła Maura jeot w Griff Towera i 
ohawfhm się, że okropnie ją pbzestra- 
sżyłem. Myszkowałem- beło domu i 
spoljirzałum na nią —  co wywołało pa
nikę.

Nagle rozległo się silne pukanie do 
drzwi, Jack podniósł głowę.

—~ Któż to może być o tej noLUoj 
porze?

—  Prawdopodobnie policjant
Amorykaimn otworzył drzwi-, na

piogu stoła osoba w śreemim wieku, 
mt-duża. i krępa. W  ręku trzymała 
żwćj papierów.

—  Czy to jest własność p. Kneb- 
worth, spytała?

—  Tak .jest. rzekł Jack,
—  Mi-ss Łeamington zobiawiła ja

kieś papici-y i prouiła, abym jo zaraz 
przyniosła.

Knebworth wziął rulon do ręki, ze 
suną' gumkę i przekonał aię, źo jest łt 
ię.kapla Rościli".

—  Dlaczego mi pani to przyniosła? 
— spytał.

M M M M M M  HM BHW M M—IIBII— HWiIMB
Ckodorów la l, Czersk 8, Gosławice 68, 
Warsz. Culder 80.26, Firlcy 58, Węgiel 
94.75, Nobel 41.75, Cegielski 51.ÓG, Lilpop 
Rau 45, Modrzejów 49.75, Norblin 197.50 
Ostrowiec S. A. 122 i pół, S, B. X0o i trzy 
czwarte, E. II. s. B, 98. Pocisk 13.00 
Rudzui 57.25, Starachowice 67.75, Ursus 
12, Zawiercie 34, Borkowski 10.25, Ha- 
Derbusch 184, Spirytus 39.50.

Warszawa, 18. kwietnia. (Tek G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.87 i pól, Londyn 43.42, 
N. Jork 8.88, Paryż 35.03, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.43, Wiedeń 125.1-1, Wło- 
cny 46.97, 5 proc, pozyczka kouw. 61,
pożyczka kolej- 104, pożyczka dolarowa
85.50, dolarowka 88, 8 proc. listy zast.
Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. 
Banan Polnego 94, 8 proc. oblig. konum. 
Banku Gosp. Kraj. 04,

GIFLb* ZURYCHSKA.
Zurych, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) Pa

ryż 20.43, N. Jo>-i 5.18.67 i pół, Beigja 
72.47 i poł, Włochy 27.38 i pół, Hiszpa- 
nja 87.10 Holandja 209.30, Berlin 124,07 
i ipół, INicdeÓ 73,00, Sztokholm 139.30, 
Oslo 138.85, Kopenhaga 139.25, Soi'ja 3.74 
i pół, Praga 15.37 i ćwierć, Warszawa 
58.20, Budapeszt 90.60, Białogród 9.13 i 
ćwierć, Ateny 6.87, Konstantynopol 3.25.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 18. kwietnia. (Tek G. P.) Am

sterdam 286.23, Belgrad 12 19 i ćwierć, 
Berlin 169.62, Bruksela 99.10, Budapeszt 
123.63, Bukareszt 4.44.5, KupenhagJi
190.30, Londyn 34.65 i pól, Madryt 
119 10, Medjolan 37.47 i trzy czwarte fv  
Jork 709,35, Oslo 189.90, Paryż 27.93, Fra 
ga 21.01 i trzy czwarte, Sofja 6.10.8 i pół, 
Sztokholm 190.60, Warszawa 79.82, Zu
rych 136.73, Amerykańskie 707.20, Nie
mieckie 169.40, Czeskie 20.98 i trzy ezwar 
te, Węgierskie 123.85, Szwajcarskie 
136 10, Renta majowa 6.57, Bank Mało-

— P&niaNki kazała mi szukać w 
Fw&im pokoju i żaraz panu oddać.

—  No, to dotonse, uabarłTacfc .żljsi- 
ifiony, pani bardzo.

Zamknął drzwi i wrócił do jadai-
nt go poko u.

— Adela odesłała scenariusz, cie
kaw jestem, co kię stało,

—  Kto to przyniósł? —  pytał Mi
kę % zajęciem.

Prawdopodęibme jej gospodyni; 
odjKirł Jack, opuują wygląd kobiet/

— Tak, to una. Czyżby Adela z tz u 
ęłła się swej roli.

Knetworth potrząsnął głową.
—  Tego me przypuszczam.
Bn.xar bid ogromnie zdziwiony.
- - - Co to może wszystko znaczyć?

Co mówiła kobieta?
—  Powiedziała, że miss Lea«nin&- 

ton kaiuła przynieść geenarjusz, jak 
ćma gó tylko znajdzie.

W  mgnieniu oka Mik wyleciaf z  
domu i już na ulicy dogonił gospody
nię.

Niedfc pani Wród, prószę, fżakł 
prowadząc ją napo wrót do domu i po- 
wrę panu Knabwcrth, dlaczego miss

 ...... ............................. -.1.1.11. j ma
polski 0.15, Bankvercin 28.90, Bodcdukn* 
dit 116.30, Kreditanstalt 63.45, AnghH 
bank 29.50, Bank Hipoteczny 77, Komps* 
0.89, Landerbank 25.75, Merkury 25.85, 
Kolej północna 1045, Anstr. kol. państw. 
27.52, Kolej południowa 14.25, Al piny
41.10.. Berg u. Hutten 733, Krupp 11.77,, 
Rima 132.50, Silesia 0.17, Zieleniewski
16.30, Fanto 6.50, Karpanty 29, Gali
cja 67.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) Nr 

Jork 488.34, HolanJja 12.10.12, Francja 
i 124.02, Beigja 34.96.3, Włochy 92.50, 

Niemcy 20.42.1, Szwajcarja 25.33.2, Hisz- 
panja 29.08, Danja 18.20.2, Szwecja 
18.18.5, Norwegia 18.24, ITeisingfors 1,94, 
Praga 164.75, Wiedeń 34.72, Warszawa
43.51.

OBROTY PR YW A TN E .
Lw ów ,, 18. kwietnia. 

Tendencja spokojna, kursa utrzyma, 
ne. Obrót średni.

W ALUTY: Dolary ameryk. 5.90.50—
8.91.0, dolary kanad. 8.S5.50— 8.86.U0, 
korony czeskie 0.26.25— 0.26.70, szylingi 
austr, 1.25.00—1.26.00, leje 0.05.50—
0.05j'7*. franki francusk. 0.3-4.50— 0J55;00, 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.72.00, fgp- 
ty szterlingi 43.60.01 43.80.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 32.60— 32.9G.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.06— 36;90.00,
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
jmem. 42.65.00 —42.85.00, 10 rubli ros.
47.00.00-47.50.00.

SREBRO Kor. austr. 0.69 00-4)70.00, 
5 kor. aust. 3.58.00—3.S2.00, floren austr. 
1.79.00— 1.82.00, ruble ros. 2.98.00— 3 10.00 
kopiejki za rubel 1.49.00— 1.55.00.

- Dno nęnzy* Naprawdę złotemu I nigdy
niezawodzącetnu saren Czytelników aa* 
szych polecamy wdowę po poważnym' 
rzemieślniku lwowskim, matkę legj.uialy, 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci gl dowej- Nieszczęśliwa sta
ruszka jest r.ćtato ciężką kale :ą- tak, ta 
zupełnie najarotmiejaje; uawet 1 woty nie 
jest w możności zapracować Datsi nrryj- 
muie Administracja dla „Maiki obrońcy 
Lwowa".

[
O G Ł O S Z E N I A ,

KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz. i

TRAWERSY żelazne Nr. 32 po bardzo 
niskiej cenie de odstąpienia. Saidach, 
Japońska 7. 333?

SPRZEDAM 3 dywany anatotekie, Frńy- 
man, Zielona 40 3922-0

mYtersce, ko
ce, poduszki, 

prześcieradła dolecą najtaniej 
K. SKJBinSRI Luuduu, Mru!ka 4

Telefon Nr. 51-10.

K O Ł D R Y

Luamington kazała urysłać skryipt i  
dmeżego misia go ^ajpomaieć.

—  Wszak jechała, dó palia, aacżę- 
ła. kobiatla.

— Jechała dlo mnie? —  zawołał 
Jack szybko.

—  Jakiś pan z  pracowni kazał ną 
wywołać i powiedział, że pan, panie 
Dyrektorze, clące się z  nią widzieć na-, 
tychmiaat. Panienka już kładła się 
spać, gdy poszłam do niej na górę. Ten 
p.an mówił, że sprawa jest ważna i ze 
panienka musi przywieźć scenariusz. 
Gdzieś go zapodziała i okropnie się 
tom trapiła, Więc powiedziałam, że rę
kopis poszukam i przyniosę później, 
A  ona niech zaraz iedzie.

—  J&k ■wyglądał fen pan?
—  Dósyć gruby, wyglądał raczej 

na szofera, n:iż na gentlemana Zdaje 
mi się, że był trochę pijany, choć nie 
chcąc straszyć ,miśs Łeamington, nto 
powiedziałam jej o ,lcm.

—  Nó : wtedy cóż się'Mało? —  na; 
legał Brócan.

— Zeszła na dół i Wsiadła do sa? 
moehodu, szofer siadł przed mą.

C. a  n,
e— jo -
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APTEKA z damom i  ogrodem w mieście 
prowincjonalnem do sprzedania. Bliż
szych infonmncyj udziela z  grzeczności 
Apteka M. Oberlendera we Lwowie, Pie- 
•karska 45. 3332-2

MASZYNA do pisania marki ,,Ideał" w do 
ibrym stanie okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia, do Administracji pod „Ma-

3320-2szyna '

m c o e d r y
BWiACmAM. WEBER Lwfew BATOREGOBJI

l>laszaile na dmiecie przepi- 
l\U iw fi,iU  Sowe, wanny, wan enki, bą- 
lje  własny wyrób, tylko sol dny poleca 
firma: ĆWENARSKI STANISŁAW, Lwów,

Akademicka 21. warsztaty Staszica 5.

SAMOCHÓD aześcioosobowy starszego ty
pu, silnej (budowy w  bardzo dobrym 
stanie, z  nowoczesną, karoserią,, tanio do 
sprzedania. Wiadomość w  Administra
cji pisma pod „Gzterdziestokonny '.

3339

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go
tówka. Nowacki, ul. Piłsudskiego 17.

3208-3

YALE, zatrzaski do drzwi, najlepsza ame
rykańska asekuracja przeciw włamaniu, 
Rentschner, Legionów 37. 3037-10

r MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. I

KAWALER (blondyn) poszukuje epólmicz- 
>ka na otwarcie salonu damskiego w ką- 
pielowem miejscu z małym kapitałem. 
(Małżeństwo nie wykluczone). Łaskawe 
oferty uprasza do Ądm. „Gaz. Por." pod 
„Fryzger". * -3331

[
WOLNE POSADY.
10 groszy za wyraz. I

SPRZEDAWCA dla księgami zdrojowej 
w Trutikawcu na sezon letni potrzebny- 
Reflektujemy tylko na sile fachową, o- 
beznaną z księgarstwem. Kaucja ewen
tualnie poręczenia — obowiązkowe. — 
Zgłoszenia do Tow. „Ruch" S. A- Od
dział we Lwowie, Zielona 6, II. p.

3304-2"'

PRZYJMĘ rutynowanego asystenta z kil 
kuletnią praktyką z zaiiwesu mierni
ctwa. Zgłoszenia nałoży s&ienawać pod 
Inż. Bemfeld, mierniczy przysięgły w 
Samborze. 3296-2

ZDOLNE oiereżkarki, haiciarfci, potrzebne 
•zaraz. Kozłowska, Zakład haftów, Aka
demicka 22. 3301-3

GOSPODYNIĘ Zdrową, młodą, inteligent
ną, wyśmienicie gotującą, znającą, szy
cie —  przyjmie mała, lepsza rodzina. 
Pierwszeństwo eamotaraj, bezdzietna, 
wdowa, znająca warzywnictwo. Zgłoszc 
min „Gaz. Por." pod „Pracowita 9069“ .

■ 3:326

I MIESZEa NIA, s k l e p y .
10 groszy za wyraz. I

MAJ, wolny umeblowany pokój ul. Dą
browskiego 12 nr. 4, dwie mocne szta
lugi. 3310-2

Firma J. A. BAGZEWSKI we Lwowie po
szukuje dla swego współpracownika 
mieszkania złożonego z 2—-3 pokoi z 
kuchnią i komfortem w śródmieściu lub 
okolicy. Warunki wedle urnowy. Zgło
szenia prosimy skierowywać wprost lub 
pośrednio do sklepu 'Rynek 31.

3340-3

2 LOKALE frontowe, Rynek 2 i  Ruska l i  
do wynajęcia. Wiadomość u gospoda
rza. 3344-2

rPOSADY POSZUKIWANE,
3 grosza za wyraz. I

GOSPODYNI klucznica, starsza, poszukuje 
od 1. maja zajęcia w 'hotelu, pensjona
cie, kasynie lub w większej restauracji. 
Łaskawe zgłoszenia dla Zołjii, Dwerni
ckiego 12, II. p. 3343-2

WEBKMISTKZ, kawaler, lat 27, dobrze o 
be-znany z ruchem tartacznym, nadzwy
czaj pracowity, uczciwy, energiczny, po 
siadający również egzamin mechanika 
motorów benzynowych, poszukuje po
sady od 1. maja. Łaskawe zgłoszenia- 
Adm. „Gazety Porannej" pod „Werk- 
mfetrz". 32S8-3

SUBSTYTUT notariatu obejmie posadę za
raz. Zgłoszenia pod „Substytut" w Ad
ministracji. 3255-5

RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz.

PRACGWNIa .trykoterska, Legjonów 3, 
w podwórzu. Wykonuje kofdyganki, 
garsonki, poulowery, żakiety po cenach 
niskich, oraz podrabianie pończoch i ła
panie oczek. 3342-2

N A T A W I S ”Z A K ŁA D Y
RADIOTECHNICZNE , 9
Warszawa, Królew ska 35. Łódź, Piotrkowska 152.

Oddział w  Krakowie, Starowiślna 17. Telefon 4590.
WYROBY WŁASNE:

ODBIORNIKI detektorowe, dwu, trzy, cztero 
i oięc olampowe.

ULTRADYNY sie iuio, ośmio i dziewięciolam 
powe. Przyrządy pomiarowe, 
śei składowe do apa atjw.

APARATY ł-no lampowa z zasięgam 
Europę.

STALE NA SKŁADZIE:
GŁOŚNIKI marki: PHILIPS, Hegra,

Brown, Ampljon, Sterling 
SŁUCHAWKI: Natatawis, Niebie ki

T leluoken, Sterling, Bremia, Iueal, 
Poimet, Filaryt.

LAMPY, PROSTOWNIK:, aparaty anodowe i ar
tykuły raajowe Philips- 

BATERJ anodowe suche i akumulatorowe. 
Baterje żarzenia i akumulatory. 

TRANSFORMATORY Philips, Croix i Koerting. — Opory Dralowid. — Fabrykaty 
„N. S. F.“ !

Wszelkie zlecenia wykonujemy odwrotnie I 
| Na prowincję wysyłamy swo ch monterów dla instalae i. — Na nasze odbior- 
| niki uuzielamy jednorocznej gwarancji.
1 NA ŻĄDANIE SŁUŻYMY KATALOGAMI, CENNIKAMI i OFERTAMI

■7

Czę- 

na całą

Graetz,

Punkt,

SPECJAL-NY skład pierwszorzędnych rę
kawiczek okazyjnie poleca znany Ma
gazyn pończoch Liehla, Hetmańska 22.

3::; is

W  n d R E H  mieście na prowincji po
trzebne auto osobowe dla kursowaniu. 
Zgłoszenia do Administracji „Auto".

3333

UNIEWAŻNIAM ż.guhimią ^iążacako woj
skową Stefana. Jąst|£«łru*Łi»Sp; 1SS9, Ja- 
zier.za.ny, wydaną - przez .Po n iatową, Ko
mendę UetuM-lnicii 1 Gzortkówl 43231-2

KAŻDEMU bez porąki sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów. Rufowskiegn 7 (naprzeciw ko-
{f»4]tw'i rf|.V va] f. I?'-'■'‘0

S a n d a cz  świeży 
Ł o s o ś  wiślany

nadszedł d z i ś  do handlu

Karola Krupińskiego
Lw ów , A k a d e m ic k a  4. Tel. 26-54.

1

I r  d a *

l.hłi.O-i

Ok ł a d  Y . b o  

r c e o c i A  b u

> . u V  1 W-H |1.'| .

ł ó K  p k -m

H C Ż iŃ z -'J?A N T  i,*D t)R U K t
' » .  , * ' :

•żkNt' • , r., '1

Ważne dla P. T. Właścicieli kamicami
Sprzedajemy jako zastępcy Górnoślą

skiej fabryki Stephan, Fróhlich & Rliip- 
fel bezpośrednio właścicielom nieruchomo 
ści

KUBŁY na ŚMIECIE
w przepisanych wymiarach, grubo w og
niu cynkowane, przeto lepsze od wyrobów 
tutejszych, po zł. 30 za sztukę- Przy 
większym odbiorze raibat i dogodne Wa
runki płatności.'

POLSKA SPÓŁKA „WULKAN" 
Lwów, Teasaż Milsolascha II. schody II.

ntełro tel 1-15. 3274-15

BDBBFESZTEflSKIE
MIĘDZYNARODOWE

T A R G I
28 k w ietn ia  - 7 m aja 1928 r.

Przegląd Przem ysłu Ogólnego.
Liczni wystawcy zagraniczni. Składy wolnocłowe

D zia ły  sp e c ja ln e :
a) Bndowa dróg,
b) Techniczne postępy w gminach, 
cl Gospodarka energetyczna,
d) Roinieze produkty eksportowe i
e) Radjo.

U DO GO DN IEN IA D?,A P R Z Y JE ZD N Y C H .
W  Polsce przysługuje prawo jazdy klasą o T wyższą niż klasa 
wykupionego biletu. W Czechosłowacji — zniżka 25%.owo, na 

Węgrzech zniżka 50%-owa tam i z powrotem. 
P rze jazd  p rzez  g ran icę  bez  wizyt 

Cena legitymacji na Targi; Zł. 6'50.
Informacje i legitymacje na Targi do nabycia:

Bndapest, Urząd Targów, V., Alkotmany-ntca 3,
Lwów: Polski Lloyd S. A ,  Jagiellońska 8.
Kraków: Kontynentalna Sp. Transportowo-Komisowa

z o. o. (Pawia 6). 
Bielsko: Polskie Biuro Podróży „Orb;s“.

K LE I  kośmy, sporny 
i króliczy francuski, Kre
da boioóska, Paiiment
m r « SUDHOFFA
Lwów, Akadem icka Nr. 8.

oranżada - W -Ciiirsinada
W y  wonie napoje eleganckiego 
świata o niedoścignionym smaku. 

Skosztu j a p rzekonasz  się

Maszyna panna
80 do 100 HP w dobrym stanie, dotych
czas w ruchu, pędziła 4 gąłry, większą 
ilość cyrfcularek, skrzynią.rnię i inne mc.- 
szyny do obróbki drzewa, z powodu za
miany na maszynę 200 HP okazyjnie do 

sprzedania.
Refłektanci zechcą się zgłosić w Tarta

ku parowym w, Ottyinji- 3327

L E C Z Y

H E M D G E N
prz£ b#ór i*] aza

M agistra KLAWE

ORYGINALNY TYLKO 2 FIRMA

oo półwieku powszechna. K re m  O gO rkow y nadaje piękną 
z n a n y  u  s k u t e c z n o ś c i i delikatną cerę.

Krem Venus usuwa pryszcza, II- 
^ K M ą J O  szaje i piegi.

■ 6dPS)CiE(K> A gato! I MentoSin najlepsze prosz- 
id do zębów. 

rwS5S£ E k s ik a n s  po jednym użyciu usuwa 
przykry zapach potu. 

LABORATORIUM S T .  G Ó R S K I ,  WARSZAWA 
■ — Zadać wszedzio = = = = =

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l-szpaltovvy milimetrowy 

r(izcr. 30 mm.) ogłoszenia zwykła za tek- 
item 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr,, 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (*zer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz
1.szpalt, milimetrowy (szer. 00 m it) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny ild.) 60 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm ) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za iłowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lup

posady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zl.. pół strony ogłoszeniowej 165 zL, 
cała strona tekstowa 480 zł., cała itroM 
pod nagłówkiem fl-iza) 570 zl. Ogłoize- 
nia zamiejscowe 30 proę. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonym, oglo 
tzenia osobno stojące i bez nnmeru doli 
czamy 26 proc. Odpowiedzialności *a |ter 
miuówy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonlfikujemy. —. Uwagą-.) 
Kolnmny ogłoszeniowe są podzielone a* 
8 łamów (szpalt), tekstowe na « Umw 
(szpalty).

PRENUMERATA młesłęcaug 
£ dostawą na miejsce lub prze

syłką pocztową $M
Be* dostawy • « • • • « ,  i i .  t M  
£* granicą tt

Z drukarni Spółki wydawnicze!: GiiOD KI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J . Pf.OGKiEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN e. r>KŁ.


